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LLJEANIK POLSKI 


Walka o władzę. 


Lwów 28. lipca. 


4 Skład nowowybranego parlamentu angiel- 
ikiego, który na przyszły miesiąc ma rozpocząć 
Pracę, zajmuje w wysokim stopniu opinie publi- 
Mna nietylko w Wielkiej Brytanji, ale także za 
nicą. Zajęcie to łatwo bardzo zrozumieć. 
| torysowsko-un onistyczna, na której 
I © przez cały okres ustawodawczy opierał gabi- 
lorda Salisbury'ego, została rozbita Organa 
inisterjalne i gabinetowi przychylne nie chcą 
wprawdzie przyznać do klęski i utrzymują, 
rząd poniósł jedynie porażkę, niemniej jednak 
ne ignorować fakt, że markiz Salisbury po- 
tał w mniejszości. To prawda, że nowa wig- 
| Most przeciwministerjalna — musimy się na 
ograniczyć na to miano negatywne — wy- 
daj tylko 42 głosów; ale — jak słusznie zazna- 
pł w jednej ze swoich licznych mów sędziwy 
Rowódca whigów — bywały parlamenty i on 
Ga w nich zasiadał, w których rząd się musiał 
Mdowalać znacznie mniejszą cyfrą większości. 
Byłaby ona niezawodnie i tym razem do- 
Rosną do utrzymaniu u steru gabinetu, gdyby, 
~ większość, była jednolitą. Tak jednak nie 
. Właśnie pod tym względem szwankuje ona 
* dość snacznym stopniu. Cyfrowe bowiem sto- 
i w zwycięskiej większości przedstawiają się 
ageso nastepujący: czystych gladstończyków 
reprezentantów pracy 8, narodowców ir- 
bdskich 7%, parnellistów 9 — razem 356. Glad- 
n Hopigci więc czystej krwi zdobyli 60 głosów — 
koniec w ostatniej izbie było ieh 206, na 
Potzątka przed laty sześciu tylko 194. Na te 
Ust) zwracamy szczególniejszą uwagę, wykazują 
ù wiem, jak bardzo wzrosła liczba bezpośre- 
ich zwolenników G@ladstone’s od roku 1886. 
Wynosi ona dzisiaj 275, licząc już i reprezen- 
Mniów pracy, jest satom o pięć większą od besz- 
Bórednich zwolenników Salisbury'ego, konserwa- 
tów, czyli torysów, która w nowej izbie wy- 
m tylko 270 — w roku 1886 wynosiła ona 
8, przy końcu zań sesji 303. Resztę stronni- 
twą Salisbury'ego, a raczej rządowego, stano- 
wia liberalni unjoniści w liczbie 44. To stronni- 
Wo w ciągu ostatnich lat sześciu najwięcej 
Sierpiało. Na początku osiainiego okresu prawo- 


| dą 
'| i "To są cyfry statystyczne, dotyczące składu 


wozego było ich 73, przy końcu sesji 66. 
'0w6j izby gmin i na nich z jednej i z drugiej 
Że É wania a = mi 

yjžciele rządu utrzymują, że Gladstoce nie 
ed w nowej izbie zapewnionej i trwałej większo 
w dlatego Salisbury nie powinien ustąpić. 
tag forach, stojących blisko gabinetu, utrzymują 
aj » że Salisbur: 

; ale czekać 


na rasie nie poda się do dymi- 

ù ędzie zebrania się parlamenta i 
ha alenia wyraśnego i formalnego votam nieu- 
~ ci. Do czego ta taktyka, niezgodna z parla- 
aontarnemi tradycjami wielko-brytańskiemi, ma 
| poPeowadzić, tradno zrozumieć. Czy premiero- 
t jeg, gielskiemu istotnie zależy na tem, aby się 
Bien O przez kilka tygodni utrzymać w sposób 
| Bodaj, ciwy u steru? Prawie by go oto można 
jtzywać. Miejsce jego już dzisiaj na czele 

| kacji i tam on się powinien znajdować — te- 
a pm ma złożyć w ręce jej królewskiej mości, 

| Orona wie, kogo kraj, względnie jego wiekszość 
œe Mieć na czele gabinetu. Gladstone ma za 
Większość i on ma zostać prezydentem mi- 

ji iiri — czy zaś uzyskana przezeń większość 
| Otas di dostateczną dla sprawowania rządów na 
k to się dzisiaj Salisbury kłepotać nie 
8 Eo do Programa Gladstone'a dla przyszłych 
prac Ministerjalnych, byłoby natnralnie 

za Womeśnie, dokładnie określić wszystko, 
| będzie chciał i mógł zrobić. Ogólne tego 


| zna zBTYSY, na podstawie którego uzyskał 
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(Ciąg dalszy.) 


krój Ludwik Gzął, że jemu niełatwo 


; , której był sprzgnionym. Każda 
obieta, do której się zbliżał, ała tak olśniona 


l jego Molarsza godnością, iż wiedział z góry, że 
y f adobędzie, nie będzie miał Eians ma- 
E 


| Ale 
| analeść 


i 

ciels Ludwika, bedsic tylko miał kochankę 
na tę myśl się wsdragał. 
a doświadczenia, że u niego 


za „taką komedję, jak wted 
F E? jeziorze udaje rycerza, łamiące Doo 
Jarów ; kasda kobieta, którą poznał trochę bli- 
j, była niezmiernie daleką od ideału. Żadna 
pewnością nie Podobała mu się tak, jak owa 
lka, córka polzkiego powstańca. O tem dowie 
Tai się Ludwik dopiero na pewno teras, kiedy 
> pa Konan, mu monachijskie roz- 

udwik nie mógł mieć skrupułu s tego 
Powody, że Kiementyna była żoną cego 
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większość, są znane -— w ramach tego progra- 
mu mieścić się też będzie przyszła praca parla- 
mentarna. Ile z tego programu będzie można 
urzeczywistnić, a ile trzeba będzie odroczyć na 
czasy późniejsze, to będzie rzeczą taktyki par- 
lamentarnej, to będzie zależało od stosunków, 
których dzisiaj żaden polityk nie jest w starie 
przewidzieć. Jedno jest już dzisiaj pewnem, że 
podstawa programu Gladstone'a -— home rule, 
która mu dopomogła do uzyskania większości, 
będzie też podstawą jego przyszłej działalności 
ministerjalnej. Opór w tej mierze Salisbury'ego 
będzie bezskuteczny, dlatego napróżno walczy 
on jeszcze dzisiaj po klęsce ostatniej. 


Rozwój ekonomiczny BUKAN. 


Dr. Karol Rausch, profesor wiedeńskiej aka- 
demji handlowej, wydał na podstawie urzędo- 
wych publikacyj zajmujace studjum o ekonomi- 
oznym i finansowym rozwoju Bułgarji. Obfity 
materjal cyfrowy opracował autor w sposób wy- 
czerpujący, a lokalua znajomość stosunków buł- 
garskich nie mało przyczyniła się do jasności 
przedstawienia rzeczy. 

We wstępnym rozdziale omawiając handel 
importowy 1 eksportowy Bułgarji, wykazuje autor 
jej ekonomiczną żywotność. Bułgarja emancypuje 
się szybko i stanowczo z pod wpływów okonomi: 
cznych Turcji i rozpoczęła już samoistne życie 
ekonomiczne. Rząd bułgarski, w należytem zro- 
zumieniu swego obowiązku, długiemi koncesjami, 
uwolnieniami od podatków i cła przychodzi w 
pomoc nowo -powstającym przedsiębiorstwom, a 
nadto wprowadza energicznie instytucję nauczy- 
cieli wędrownych, którzy pouczają tak rolnika, 
jak przedsiębiorcę i zaznajaminią go ze zdoby- 
czami cywilizacji zachodniej. Usiłowaniom rządu 
powiodło się potworzyć liczne filje banku naro- 
dowego w poszczególnych miastach, a ułatwienie 
kredytu wpłynęło korzystnie na ruch ekonomi 
czny. Mała Bułgaria posiada dziś np. jedenaście 
fabryk sukna, pięć młynów parowych, ośm paro- 
wych dużych tartaków — w ostatnich zaś cga- 
sach powstała masa akcyjnych browarów, przę 
dzalni, fabryk mydła ete. 

Położenie Bułgarji pod względem dróg ko- 
munikacyjnych jest nader korzystne z natury 
rzeczy samej. Widdyń, Ruszcznk, Sylistrja leżą 
nad wodami Dunaju, strategiczne drogi. budowa 
ne jeszcze ża „Michała saukardso dobra, 
a obecnie przybyło wiele dróg nowych, które 
głównie ekonomicznym względom zawdzięczają 
swe powstanie. Sieć dróg ma przeszło 3200 kilo- 
metrów długości, z czego 1900 kilometrów przy: 
pada na gościńce I. klasy (11 metr. szerokie). 
W samej Sofji urządzono 40 kil. nowych ulic, 
rozszerzając je i naprawia'ąc. Koleje są przewa- 
żnie w ręku państwa i zajmują razem 819 kilo- 
metrów, z czego 507 w państwowym zarządzie. 
Że reąd całą siłą forsuje budowę kolei, że nawet 
apeluje do pieniężnego targu europejskiego, jest 
to rzeczą naturalną i zdrową — jest to bowiem 
koniecznem, stworzyć dla Bułgarji jak najliczniej- 
sze ujścia dla jej zboża i produktów mineralnych, 
w które Bnłgarja obfituje. Obecnie są w toku 
prace przygotowawcze, mające na celu połącze- 
nie głównych linij Sofja-Bellowa z linją Ruszczą- 
oko-Warneńską, nadto w dystryktach, będących 
„spichrzem* Bułgarji, budują się koleje wąsko- 
torowe do stacyj głównych linij. 

I komunikacje wodne nie leżą odłogiem: 
właśnie obecnie zamierza rząd przystąpić do 
reformy portów, a równocześnie buduje wielkie 
składy i magazyny zbożowe dla wygody produ- 
centów. Na rzecz powyższej kolei i na budowę 
przystani w Ruszcznku i Warnie, uchwalono 
właśnie kredyt 100 miljonów franków. 

Jest to dowód, że Bułgarja nietylko na polu 
politycznem, ale i na polu reform ekonoraicznych 
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szambelana, który jej żadną miarą zrozumieć 
nie mógł, który był zwyczajnym filistrem, z ta- 
kiem bielmem na oczach, że nie zrozumiał poezji 
narodowej trajedji; przeeież inaczej byłby sam 
został Polakiem i nie byłby żony przywoził do 
Monachjum ? To małżeństwo było omyłką, spro- 
wadzoną przez moc przeznaczenia na to, aby 
Ludwik mógł wreszcie zneleźć kochankę, z któ- 
rąby całe życie spędził na szlachetnych marze- 
niach i któraby wreszcie te marzenia może za- 
mieniła w wielkie czyny. Wszak oko kochającej 
niewiasty dostrzeże pola sławy, którego Ludwik 
szukał dotąd nadaremnis... 

ciągu godziny myśl o możliwej miłości 
zamieniła się u Ludwika w jakąś dziwną żądzę 
nieprzepartą ujrzenia Klementyny. Ona była da- 
leko w Polsce, ale cn był na to królem, aby ją 
sprowadzić tam, gdzie ją mógł oglądać. Ludwik 
wrócił tedy do swoich fantastycznych komnat 
i taki oto list napisał własnoręcznie do ordynata 
na Hohenschwangau. 

„Kochauy hrabio ! 

Dawno myślałem nad sposobem, w którym 
mógłbym wyrazić cześć, którą mam dla wa 
szej, tak wysoce zasłużonej rodziny. Nie znam 
innego sposobu nad ten, że przyjadę do waszego 
zamku w ' Hohenschwangau 15. sierpnia b. r., 
aby tam zabawić cały tydzień, nie jako król, 
ale jako przyjaciel waszej rodziny; a proszę 
tylko e to usilnie, aby wszyscy członkowie wa- 
szej rodziny bez wyjątku, byli zgromadzeni 
na moje powitanie. 

1 Szczerze wam życzliwy 
à Ludwik" 
74 
4 XII. 
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, Ernfest i Klimunia bawili u siostry Laury, 
w jej piicznym pałacyku w Połonicach na Pe- 
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, dolu, kiedy otrzymali list od Wilhelma, donoszą- 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


postępuje szybko naprzód i wyprzedza nawet 
kraje z dawniejszą cywilizacją. Znając trudne wa- 
runki politycznej egzysteneji tego kraju, musi 
się podziwiać rząd, który tak śmiało i energi- 
cznie, z taką Świadomością kroczy do zamierzo- 
nego celu. 


Rosja 0 warowniach sąsiadów. 


Petersburskic Wiedomost* piszą: „Obrona 
fortyfikacyjna Niemiec, lnbo *rzedstawiająca się 
bardzo paważnie i w skończonej postaci, nie za- 
dawalnia jeszcze rządu niemieckigo, który od- 
krywa w niej wciąż różne braki i słabe strony 
i pracuja systematycznie nad ich usunięciem. 
Obecnie na zachodzie i wschodzie Niemiec pro 
wadzą się szybko roboty inżynierskie, które 
wzmocnią niepomiernie granice tego państwa. 

Na wschodzie Niemiec zajęto się naprzód 
ufortyfikowaniem Grudziądza. Jak wiadomo, po 
wojnie francuskiej, wyższa kcmisja wojskowa po- 
stanowiła zmniejszyć o ile możności ilość twierdz 
w Niemczech; w tym też celu uchwalono zbu- 
rzenie wielu fortyfikacyj, istniejących jaż w owym 
ezasie. Niebawem jednak okoliczności dowiodły, 
że komisja owa pospieszyła się zanadto i nie 
przewidziała tego, iż wobec pewnych kombina- 
cyj politycznych i budowy newych kolei, forty- 
fikacje, skazane na zagładę, mogłyby odegrać 
ważną nader rolę. Pokazało się to przedewszy- 
stkiem na Grudziądzu, Rozpoczęto już burzenie tej 
twierdzy, gdy zmieniono znpełnie zda:ie; istnie- 
nie twierdzy uznano za rzecz niezbędną dla 0- 
brony prnskiego brzegu Wisły i dla obrony 
ważnej pod względem strategicznym kolei, prze- 
cinającej rzekę pod osłoną dział starodawnej 
fortecy pruskiej. To też przerwano roboty około 
burzenia twierdzy i odbudowano wszystko. W tej 
chwili miasto otaczają na zewnątrz uzbrojenia 
fortyfikacyjne, a jak się zdaje, jest projekt urzą- 
dzenia z Grudziądza rozległego obozu oszańco- 
wanego. Prócz tego w swoim czasie uchwalono 
jaż niemal w zasadzie stopniowe kasowanie wazy- 
stkich umocnień Szląska, tymcza-em przystąpiono 
takže około Wrocławia do budowy oszańcowa- 
nego obezn. Do tej chwili wprawdzie ilość for- 
tyfikacyj około stolicy Szląska jest stosunkowo 
nieznaczna, ale to też dopiero początek. 


Oprócz Grusiądza i Wrocławia, zdaniem lu- 


| dzi kompetentnych, sześć twierdz niemieckich 


osyni już dzisiaj zadość wymaganiom współcze- 
snym:; są to twierdze: Strasburg, Metz, Kolonja, 
Poznań, Toruń i Królewiec. Wszystkie te fortece 
okalają betonowe torty. 


, Przechodząc do obrony inżynierskiej dru- 
giego sąsiada, Austro-Węgier, należy wspomnieć 
o wynikłych w tamtejszych sferach wojskowych 
wątpliwościach, co do znaczenia Przemyśla, je- 
dnej z najsilniejszych twierdz państwa na grani- 
cy rosyjskiej. Austrjackie ministerstwo wojny 
wyłożyło w ciągu ostatnich lat dziesięciu około 
10 miljonów guldenów na przeistoczenie małego 
miasta galicyjskiego w obóz oszańcowany, który 
wraz z twierdzą krukowską, miał służyć za punkt 
oparcia dla północno-wschodniego frontu państwa. 
Prawie w chwili osiągnięcia jaż celu tego, w pra- 
sie miejscowej pojawiła się wieść, że wyższe 
sfery wojskowe odrzuciły dotychczasowy pogląd 
na znaczenia strategiczne Przemyśla. Zaprzeczo- 
no potem ursędownie w sposób kategoryczny tej 
pogłosce, okoliczność ta jednak nie położyła kre- 
su ciągnąc,m się wciąż rozprawom na temat 
Przemyśla. Tak np. pismo Reichswehr, organ 
wojskowy austrjacki, utrzymuje, że twierdza 
przemyska utraciła istotnie swe znaczenie, a to 
z poniższych względów. Przedewszystkiem leży 
ona za daleko od granicy, aby mogła osłonić 
mobilizację armji w Galicji i strategiczne rozmie- 
szczenie wojsk na tym froncie. Nie zdołałby 
również 


cy o niezwykłym zaszczycie, jaki spotkał rodzi- 
nę Hohenschwavgan, i zapraszający ich, aby jnż 
w pierwszych dniach sierpnia zjechali do rodzin- 
nego gniazda, celem powitania króla, wedle wy- 
raźnego jego życzenia, które było rozkszem dla 
każdego szlachcica bawarskiego, a zatem także 
dla Ernesta. Pani Laura ucieszyła się tą wiado- 
mością niezmiernie i sprosiła wszystkich  Bąsia- 
dów na fetę, na to umyślnie, aby się z nimi po- 
dzielić nowiną, którą w ten sposób ubrała, ja- 
koby król zażądał był naumyślnie i wyjątkowo 
przyjazdu Klimuni, która go tak zachwyciła, że 
się niemógł dłago bez niej obchodzić. Lekko- 
myślna kobieta nie wiedziuła, że mówi w gruncie 


Wogóle pobyt w Połonicach nie robił wcale 
na Erneście tego wrażenia wykwinta i cywiliza- 
cji, na który liczyła pani Laura. Znajdywał 
wprawdzie, że pałacyk był prześliczny, ale zu 
pełnie niezastosowany ani do wsi, położonej pośród 
stepów, ani do klimatu polskiego; udawał willę 
przedmiejską we Włoszech i w tej okolicy deto- 
Rował. Czuć w nim było brak wszelkiej trady- 
cji; służba wygalonowana i nowiuteńkie wicdeń- 
skie meble trąciły parweniuszem, albo czło 
wiekiem świeżo ucywilizowanym, a było coś 
w całom życiu takiego, jakgdyby się Laura tro- 
chę wstydziła tego, że jest Polką. Wszystko było 
zapowne w dobrym smaku, i sprzęty i rozmowy, 
ale Ernest nie mógł się wstrzymać od tego, że 
zrobił Klimuni uwagę, iż stokrotnie woli stary 
dwór w Rajach, który ma własną rodową cechę 
Ziresztą myślał, że tą uwagą sprawi Klimuni 
przyjemność; a o to dbał teraz tem skwapliwiej, 
że Klimunia była naturalnie dość drażliwą. 


Przedpłatą i ogłoszenia przyjmuje wa Lwowie 

jedynie i wyłącznie: 

Biaro Administracji, Dziennika Polstie- 
go”, Plac Marjueki 1.6 i7 w domu 
pana ltiselki. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass) 
M. Dukes, H. Schalsk, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Dauneberg; w Berl'rie, Fransfure'e, Kolonji, 
Haasenstein et Vogler i G L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmana; w Paryżu: C. Adam, Boulerard 
Raspail 105 bis et rue des Rennes 119. 

Ogłoszenia przyjmuje się z+ opłatą 6 centów od jednego 
wierszi drobnym drukiem (oetit). 

Prywatna korespondencja i nekrologia AS ct. od wiers?a. 

Drobne ogłoszenia H'|j ceuta od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


Przemyśl zapewnić utrzymania się w 


Galicji, na wypadek niepomyślnego obrotu rzeczy 
w poln otwartem, nie zdoła bowiem powstrzymać 
pochodu zwycięskiej armji  nieprzyjacielskiej, 
która poprzestałaby na obserwacji tejtwierdzy, a 
w najlepszym razie na obsaczeniu tejże. Z tych 
przeto względów pismo powyższe przewiduje na- 
wet rychłe zniesienie twierdzy przemyskiej. Po- 
gląd ten jednak jest oczywiście nieuzasadniony, 
tu też Przemyśl zachowa niezawodnie swe zna- 
czenie, chot być może, mniejsze cokolwiek, niż 
przypuszczali twórcy omawianej twierdzy.“ 


Kwestja marokańska. 


Do rzęda licznych „kwestyj*, jakie w ciągu 
ostatnich kilkunastu lat namnożyły się w Earo- 
pie i w danym razie bywają przez rywalizujące 
ze zobą mocarstwa w formie pogróżek na tapet 
dobywane, przybywa obecnie zupełnie nowa. 
Firmę bierze ona od półdzikiego państwa maho- 
metańskiego w odległej Afryce, od Marokka, 
które to nazwisko geograficzne od dłuższego już 
czasu, a mianowicie od ostatniej wojny Hiszpanii 
z tym sułtanatem, zupełnie znikło było ze szpalt 
prasy europejskiej, a tem samem i z pamięci 
cywilizowanych ludów. Pochop do skierowania 
uwagi w Europie — zwłaszcza Francji i Hi- 
szpanji — w tę stronę, dała Świeżo wycieczka 
posła W. Brytanii, sir Evana S mit ha, do Fezu, 
stolicy marokańsziego cesarstwa, — wyposażonego 
specjalną misją do zawarcia traktatu ze „ułtanem 
Marokka. A ponieważ ten dyplomata angielski 
jaż w Zanzibarze okazał był wiele sprytu w ro- 
kowaniach z afrykańskimi kacykami, więc w Pa 
ryżu i Madrycie uderzono nagle w dzwon alar- 
mowy, iż Anglja gotowa usadowić się w Marokku 
na stałe i w ten sposób pozyskać w Afryce sil- 
ny punkt oparcia. W rzeczywistości przedsta: 
wiają się dotychczasowe zabiegi angielskie, o po- 
zyskanie takiego punktu oparcia, następująco : 
Smith pcewiózł do Fezu projekt traktatu, zawie- 
rający pomiędzy innemi, jako główne punkta: 
utworzenie policji europejskiej w mia- 
stach pobrzeżnych, pod wspólnym dozorem suł- 
tana i reprezentantów mocarstw europejśkich ; 
zniesienia ceł wywozowych od towarów, poseła- 
nych wodą z jednej marokańskiej prowincji do 
drogiej; obniżenie ceł wywozowych od wszy- 
stkich gatunków zboża, z wyjątkiem pszenicy, 
z 10 realów na 4; zgniecenie handlu niewolni- 
kami; zniesienie ograniczeń dla Europejczyków. 
ilekroć chcą nabywać ziemię, lub domy budo- 
wać; wreszcie wodociągi dla Tangeru. Wnosząc 
z powyższych warunków traktatu, nie był on 
obliczony wyłącznie na korzyść Aaglji, lecz w 
ogóle wszystkich europejskich ladów. Atoli sut- 
tan uznał je za zbyt wygórowane i w ogóle, 
czy to z własnej inicjatywy, czy za podszeptem 
ajentów francuskich, Okazał się niesłychanie 
twardym i nieugiętym w trakcie rokowań z wy- 
słannikiem Anglji. Ponadto fanatyczna ludność 
Fezu napadła na dom konsularny, w którym 
Smith zamieszkał i sztandar angielski był z tego 
powodu wywieszony, zaczęła wśród dzikich okrzy 
ków: „Śmiarć chrześcjanom”, bombardować do- 
mostwo kamieniami i nawet zraniono dwóch fan- 
kcjonarjuszów konsulatu. Wtedy Smith, nie 
ulękniony grożną postawą tłumów, wysłał do 
sułtana oświadczenie, iż w konsulacie bronić się 
będzie do ostatniej kropli krwi, jeśli ze strony 
sułtana pomocy nie otrzyma. A jeśli zginie, to 
przyjdzie na jego miejsze kto inny do Fezu, a 
wtedy bardzo łatwo stać się gotowo, iż pewnego 
dnia wcale nie będzie sułtana marokańskiego... 
Sałtan zrozumiał tę pogróżkę i posłał natych- 
miast oddzizł żołnierzy, który rozpędził tłumy 
rozjuszone i rozkazał gubernatorowi Fezn zapła 
cić Smithowi żądan» odszkodowanie w kwocie 
10.000 piastrów. 

Teraz rozpoczęto dalsze rokowania, lecz te 
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| Wieczór u pani Laury znacznie poprawił 
wrażenia Ernes'a. Znalazł się wśród towarzystwa, 
które mu się bardzo podobało, pośród ludzi wy- 
| kształconych, dobrze wychowanych, eleganckich. 
Tu pośród stepów, czuł się jednak zupełnie 
w Europie, i to w najlepszem enropejskiem to- 
warzystwie. Panie były nadzwyczaj miłe, o wie- 
le milsze od Bawarek, mężczyźni mieli polor 
widocznie dawny, zaszczepiony na starej trudy- 
cji. Ernest, naaczony doświadczeniem, strzegł się 
z nimi politycznej dyskusji, ale i oni jej się 
strzegli, a po sposobie, w który omijali kwestje 
drażliwe, cznć było, że mają wprawdzie to same 
przekonania polityczne, co mieszkańcy Rajów, 
ale, że nie są równie naiwnymi. Podziwiał przy- 
tem swobodę zabawy, a kiedy muzyka żydowska 
zagrała, i kiedy pary stanęły do tańcu, zachwy- 
ciła go powszechaa gracja, z którą tańczono, 
zachwycił go nadewszystko mazur. Chcąc znowu 
dogodzić żonie, która brała w tańcach mały tyl- 
ko udział, powiedział jej, że o ile sławny czar- 
dasz wydał mu się tańcem  arcyniesałonowym 
i nieodpowiednim dla cywilizowanych ludzi, 0 ty- 
le mazur zjawił się przed nim jako uwidocznie- 
nie szlachetne całej rycerskiej tradycji narodów 
chrześcijańskich. 


Tylko, że się Ernest potem sam siebie za- 
pytywał, czy nie powziął mylnego zdania o życiu 
polskiem i polskich cnotach, kiedy poznał same 
tylko Raje? Czy wypadkiem naród ten nie był 
istotnie owym lekkcmyślnym i teatralnym naro- 
dem, za jaki go miano powezechnie? Tylko to 
jedno zdawało się oczywistem, że było niepra- 
wdą, jakoby to iył naród barbarzyński; cywili- 
zacja stara weszła niezawodnie w szpik i w ko- 
ści tego towarzystwa, które tu oglądał. 

Ernestowie jechali wraz z Laurą z Połonicy 
do Hulak, do domu państwa Parewiozów na 


nie doprowadziły ponownie do skutku Sułtan 
na pozór zgodził się na postulaty angielskie, 
w rzeczywistości atoli postanowił obejść je chy- 
trze, Mianowiele spróbował pójść w ślady Me- 
nelika z Szoy, który fałszywem tiumaczeniem 
traktatu, Włochów w pole wyprowadził i przed- 
łożył Smithowi przetłumaczony tekst traktatu, 
różniący się w wielu ważnych ustępach od te- 
kstu angielskiego. Liecz Smith był roztropniejszy, 
aniżeli wysłannicy włoscy z negusem Abissynii. 
Zbadał dokładnie tłumaczenie i gdy się przeko 
nał o zasadsce, podarł papier w drobne kawałki 
i zaczął ładować się do odjazdu. Widząc to suł- 
tan, chciał go koniecznie zatrzymać, lecz Smith, 
acz podstępnie zabrano mu konie, z przedsię- 
biorczością iście angielską umiał sobie poradzić, 
przedostał się do Rabat, stamtąd zaś popłynął 
do Tangeru. Wprawdzie w. wezyr i inni mini- 
strowie sułtańscy pospieszyli za nim, lecz nie 
zastali go już w Tangerze iw ten sposób wszel- 
kie rokowania z Anglją zostały zerwane. 

W Paryżu powitano wiadomość o wyjeżdzie 
dyplomaty augielskiego z Feza, z wielką rado- 
ścią, uważając fakt ten za klęskę moralną Anglji, 
w Afryce poniesioną. Lecz radość ta zdaje się 
być nieco przedwczesną, gdyż wyjszd nagły 
Smitha oznacza raczej poważną grożbę ze 
strony W. Brytanii, aniżeli ustąpienie od jej za- 
miarów. Swoją drogą cała ta „kwestja” maro- 
kańska o tyle jeno zdaje się być dla Europy 
zajmującą, iż w niej odźwierciedla się dziś dość 
wiernie siosunek i ugrapowanie się mocarstw 
europejskich. Anglja ma poparcie trójprzymierza, 
Auglja ostatniemi ozasy dość wyraźnie dawała 
dowody swej przychylności dla trójprzymierza. 
To samo przeto wystarcza, aby — abstrahując 
nawet od odwiecznej rywalizacji Francji i Anglji 
w kolonjach zamorskich — oklankiwano teraz w 
Paryżu sułtana marokańskiego, kiedy podstępem 
i przekupstwem (— ofiarowywał bowiem coś 
30.000 fantów Smithowi za inny traktat—) chciał 
oszukać Anglję i nie dopuścić w swem państwie 
do reform. mających na celu opiekę dla cywili- 
zacji i Europejczyków. 


Bitwa u stóp Kilimadjaro. 


Dziś dopiero dochodzą nas bliższe szczegóły 
o klęsce niemieckiej na ziemi afrykańskiej, któ- 
ra w prasie berlińskiej wywołała popłoch i gło 
ne protesty przeciw systemowi Sodena, rozzu: 
chwalającego rzekomo dzikich krajowców. Na 
razie rozeszła się wiebć, że w potyczce, w której 
z jednej strony stanął oddział niemiecki Biilowa, 
połączony z zastepem Sudańczyków, a z drugiej 
jeden z wojowniczych szczepów murzyńskich, 
spoglądających nienawistnem okiem na gwałci- 
cieli tradycyjnych swobód i zwyczajów, padło 
blisko stu żołnierzy, pod niemieckim sztandarem 
walczących. Wieść ta okazałe się trochę przesa- 
dną, a najświeższe obliczenia podają liczbę mniej- 
szą, choć w stosunku do liczby walczących za- 
wsze dość znaczną. Niedobitki katastrofy opowia- 
dają jednomyślnie o śmierci dowódzcy Biilowa, 
którego z placu bitwy unieść zdołano do Ma- 
rangu, gzie po kilku godzinach ducha wyzionął. 
Biilow otrzymał w czasie walki trzy strzały 
w lewe ramię, a gdy po założeniu bandaźżu zno- 
wu w wir bóju się rzucił, otrzymał dwa strzały 
w brzuch i padł omdlony na ziemię. 

Ocaleni żołnierze podają za przyczynę klę 
ski brak amunicji. W chwili, gdy ostatnie ła- 
dunki wystrzelono, rozkazał ranny dowódzca 
uformować czworobok i resztki oddziału cofać 
się zaczęły w porządku. Wkrótce jednakże ogień 
bezustanny dzikich krajowców zachwiał zwarte 
szeregi, a odwrót zamienił się prawie w rozsyp* 
kę. Zwycięzcy, którzy kilkakrotnie starali się z 
białą bronią w ręku rozprószyć niemieckie sze- 
regi, drogo oknpili swój tryumf. Straty ich obli- 


wesele Adasia. Prsed odjazdem jeszcze znalazł 
Laura chwilę, aby Klimuui powiedzieć, że nie 
sprawiedliwie ją ubodła czyniąc jej zarzuty 
z powodu jej zamążpójścia. 

— Patrzaj — rzekła — jak to dobrze, żeś 
wyszła za mąż za Ernesta i że należysz do naj- 


wyższej europejskiej arystokracji. Nie myliłam 
się, kiedy sobie tego małżeństwa życzyłam. Al- 
boż to mała rzecz, żo obcujesz z koronowanemi 


głowami? Widziałaś, jak to tu w kraju impo- ' 


nuje! A czy myślisz, że twoje zamążpójście nie 
pomogło biednemu Adasiowi? Byłby 
gnił wiecznie w Rajach; teraz weżmie krociową 
pannę, a braciom przynajmniej się ustąpi, bo 
obiecał, że się zrzeknie swojej schedy po ojcu, 
tak, jak my to, naturalnie, także zrobimy. 

Dom państwa Parewiczów jeszcze mniej od 
pałacn pani Lanry zaimponował Ernestowi. Był 
to budynek nowiuteńki, jaskrawo na zewnątrz 
pomalowany i zbudowany na wzór świątyni ja- 
kiejś starorzymskiej. któraby miała ceglane ko- 


lnmny o bezkształtnych gipsowych głownicach. ` 


Wewnątrz wszystko było pozłociste, pretensjo- 
nalne i brzydkie; jaskrawe olejodruki w salonie 
przedstawiały jakies niby piękne Tarczynki i 
dzikie Amerykanki, a portrety przodków, najwi- 
doczniej podrobione, zawisły w sali jadalnej. Pan 
z wielkim brzuchem i okazałą łysiną wspominał 
często swoje szambelaństwo; pani była krzykliwa 
i śmiesznie ubrana, a panna Helena była wpra- 
wdzie hożą dziewoją, ale była strasznie preten- 
sjonalną i nienstaralną i widocznie nigdy książki 
w reku nie miała. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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czają na setki. Oficera Wolframa ugodziła strza 
ła zatruta w prawe oko, a pod koniec bitwy ra- 
żony został kulą w brzuch i serce. Padł on przy 
armacie, którą dc ostatniej chwili obsługiwał, 
a ciała jego nie zdołano unieść z wioski, ogar- 
niętej pożarem. Niedobitki schroniły się pod wo- 
dzą podoficerów Wittstocka i Wutzera do stacji 
Marangu, gdzie dotychczas 'dzielny stawiają opór 
Wet” szczepom. Na wieść o giożącem 
niebezpieczeństwie, wysłano oddział Europejczy- 
ków i Sudańczytów pod wodzą majera Man- 
tenfla i oficerów Johannesa, oraz Brehma, którzy 
w pospiesznych marszach zdążają do Marangu, 
a spodziewać się należy, że odsiecz nie przyjdzie 
za późno. 

Korespondent afrykański berlińskiego Tage- 
blattu, Eugeniusz Wolff, ubatruje przyczynę klę- 
ski w rozporządzeniach Sodena, który oficera 
Johannesa, znającego stosunki stacji Kilimadjaro, 
kraj i ladzi. pozbawił dowództwa, powierzając je 
Biilowowi. Johannes zawierał z murzyńskimi ka- 
cykami różne traktaty i zyskał sobie w ich gro- 
nie przyjaźń, na którą nieznany Biilow wcale 
nie mógł liczyć, a przytem nie były mu obce 
tendencje angielskich misjonarzy, którzy w an- 
gielskich koloniach rozwijają antiniemiecką dzia- 
łalność. Marzyni każdego nowego dowódzcę 
przyjmują z strachem i nienawiścią, ale gdy za- 
ufanie ich raz zostało zdobyte, wtedy „Bwana 
Mkuba* (wóda) z łatwością kierować nimi może 
i wszystko od nich uzyska. Przedewszystkiem 
należy w takich warunkach unikać zmian, bo 
każdy nowicjusz rozpocząć musi pracę na nowo 
i narażony jest na groźne ruchy synów pustyni. 
System Sodena gardzi tą złotą regułą i bawi się 
w bezustanną zmianę dekoracji. W takich wa- 
runkach dziwić się nie można, że rozwój kolonij 
niemieckich, pochłaniających miliony, raczej co- 
fa się, jak postępuje i że raz szczep  Wahehes, 
to znowu Mafites lub Wadigos za broń chwytają. 


Nr. 10O. 


W dzisiejszych czasach, gdy co chwila sły- 
szy się o kontrastach i zatargach robotników 
z pracodawcami, pocieszającą istotnie rzeczą jest 
stanąć na chwilę w gronie, w którem między 
robotnikami a przedsiębiorcą panuje zupełna har- 
mornja, gdzie pracodawca stara sig z ofiarą wła- 
sną o zapewnienie swym robotnikom przyjemniej- 
szej egzystencji. Taki obraz przedstawia fabryka 
braci Wczelaków. Przed laty przyszli oni do 
Das z kraju pracy — dziś stali się dobrymi oby- 
watelami naszego kraju, przodując w postępie, 
w jednej z najważniejszych kwestyj społecznych. 
Mając liczny zastęp robotników, postanowili bra- 
cia Wczelacy wybudować dom dla swych robo- 
tników starszych i zasłużonych. Postanowienie 
wprowadzono szybko w czyn i o to stanął przy 
ulicy Łyczakowskiej pod nr. 100 okazały dom, 
przeznaczony dla 17 partyj robotników. Dom ten, 
wybudowany podług najnowszych wymogów 
hygieny i estetyki, dzieli się na mieszkania ka 
walers tie i rodzinne. Pomieszkanie kawalerskie | 
stanowi pokój (przeszło 15 metrów kwadrato- 
wych) z piecem, który tak jest urządzony, że 
może służyć do przygrzewania potraw; pomie- 
szkania familijne składają się z pokoju i kuchni. 
oddzielonej oszklonem przepierzeniem. Wszystkie 
pokoje są malowane, opatrzone oknami nowej 
konstrukcji, nadzwyczajnie pomiestne. Dla ka- 
żdego mieszkania są osobno strychy i komórki, 
bardso wygodne i stosunkowo obszżrne. Koszt 
ogóloy bydowy wynosi 19.000 zł. — najdroższe 
zań mieszkanie (30 mtr. kwadratowych) kosztuje 
6 ał. 50 et. na miesiąc Jaż ta sama cena świad- 
czy o tem, że bracia Wuzelacy gotowi są do 
ofiar na rzecz swych robotników, dając piękny 
przykład całemu krajowi. W kamienicy jest 
także miejsce na sklepik, który prą sdopedo- 
bria będzie prowadzony wspólnomi siłami mie- 
szkających. 

Wczoraj odbyło się poświęcenie nowego bu 
dynka. Poświęcenia dokonał ka. Hićkiewiez, 
asystowali mu zaś pp. prezydent Mochnacki, wi: 
ceprezydent Marchwicki, delegat Michalski, rad 
ca Romanowicz, pp. Ziacharjewicz, Franke, Ja- 
nowski, wiela radnych i urzędników magistratu. 
Po poświęceniu odbyła się skromna uczta, w któ 
rej zebrani wyrazili hołd i uznesenie braciom 
Wczelakom za ich trud ı pracę, za ich ofiarność. 
Istotnie hołd ten był zasłużony, a miejmy na- 
dzieję, że przykład ich oddziała na nasze społe- 
czeństwo i znajdzie naśladowców. Głospodarzom 
i lokatorom „Szczęść Boże“, 
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Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko 
iuszki. 
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Proces Froideville. 


OWIEŚĆ 
Andrzeja Theurieta. 
(Przekład z francuskiego.) 


(iag dals y). 

Hrabia d'Entrevernes, otrzymawszy raport 
podanej przez nas osnowy, zrozumiał, iż pozy- 
skać Malingreya, znaczyło to tyle, co cel w po- 
łowie już osiągnąć. Wezwał go przeto, lecz nie 
do swego prywatsego pomieszkania, jeno do 
urzędowego biura w pałaeu tuil=ryjskim i tutaj wy- 
stawiwszy się w całej wspaniałości swego urzędu, 
w ga'ewym mandurze nadwornego marszałka ce- 
sarzowej, potrafił oszustowi zręcznie napędzić 
strachu. Gdy zaś obaczył na iudaszowej twarzy 
Malipgreya zaambzrasowanie i niepokój, gdy w 
ostrych dobitnych wyrazach złajał zo za to, iż 
tenże ośmielił się przyłożyć rekę do „usiłowanego 
wymuszenia“ — wówczas nie pozostawało już 
nic innego, jak dorzucić, że nędzne machinacje 
zostały na szczęście w Czas wykryte i ze trzeba 
tej brzydkiej sprawie położyć ostatecznie koniec 
Następnie dał hrabia do zrozumienia, że familja 
Froideville niezawodnie gotową jest do pewnych 
ofiar pieniężnych, aby skandal w cichości uśmie- 
rzyć; w dowód szczególnej swej łaski, przyrzekł 
agentowi wcale pokaźną sumkę, jeśli mu się uda 
kiienta swego nakłonić do dobrowolnej ugody. 

Malingrey, opuściwszy Tuilerje, był dla 
sprawy hrahiego d' Entrevernes w zupełności po- 
syskany. 

Benoit Sombernon sam prowadził kasę. Córka 
nazywała go z tego powodu żartobiiwie mini- 
strem finansów. Pewnego poranku, szperając w 


Djarjusz iwowski. 

Piątek 29. lipca. 

Koncert muzyki wojskowej 55. pułku piechoty 
przed gmachem namiestnictwa (o godzinie 6. wie- 
czarem.) 

Sobota 30. lipca. 

Teatr letni: „Oj młody, młody!“ komedja w 3 
aktach. Początek o godz. 7*/, wiecz. 


Wiadomości osobiste, P. Włodzimierz G n ie- 
w osz, poseł do rady państwa, bawi we Lwowie. — 


Ks. arcyb. Stablewski był w d. 23. bm. na 
obiedzie u cesarzowej Fryderykowej, bawiącej w 
Homburgu. 


Nekroiogja. Kajetan Gryglewski, żołnierz 
wojsk polskich z r. 1881, obywatel dobrze zasłu- 
żony ojczyźnie, przeżywszy 96 lat, zmarł w Krośnie. 
— Jadwiga Solska, zmarła w Krośnie, licząc lat 
26. — Salomea z Ostrowskich Zienkowiezo- 
wa, urodzona w r. 1804 w Lublinie w Królestwie 
Polskiem, zmarła po długiej słabości we Lwowie. — 
W Gracu zmarł onegdaj w 65 r. życia literat Fran- 
ciszek Juljusz Schneeberger, znany pod pseu 
donimem Artura Glercha. W swoim czasie ro- 
mansa jego, jak „Bandyta we fiaku*, „Wolnomularz 
i Jezuita* itp. cieszyły się poczytnością. 

Kaiendarz. Piątek (29.): Marty P. — Wschód 
słońca o godzinie 4. minnt 37, zachód o godzinie 7. 
minut 32. 

Kaleud. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Z magistratu. P. wiceprezydent Romano- 
waski wyjechał na urlop. Agendy jego objął starszy 
radca p. Strzelbieki. 

Restauracja katedry we Lwowie. Kapituła 
lwowska rozpoczyna częściowe odnawianie najwięcej 
uszkodzonych obramień wielkich okien. Roboty te od- 
dane są w kierownictwnietwo architektowi p.- Kowal- 
czukowi, który też wezwał kilku majstrów kamie- 
niarskich do złożenia ofert na roboty. Jakim spo 
sobem między wezwanymi znalazł się p. Majerski 
z Przemyśla — tego nie rozumiemy zupełnie! P. 
Majerski jest zwykłym pozłotniki em, wykonywują- 
cym czasami i snycerstwo, ale nigdy nie był kamie- 
niarzem i do fachu kamieniarskiego, według ustawy 
przemysłowej, nawet prawa nie ma. W Przemyślu 
prowadził roboty kamieniarskie w katedrze także p. 
Majerski, ale otrzymał je z protekcji jednego z do 
stojników kapituły lwowskiej. Czy dostojnik ten i 
we Lwowie popierałby p. Majerskiegu kosztem innych 
majstrów fachowych, tego nie przesądzamy — w ka- 
żdym razie kamieniarze lwowscy chcą przeciw podo- 
bnemu oddawaniu robót zaprotestować. 


Willa w Podlutem. W uzupełnieniu wzmianki 
kronikarskiej w Dzienniku Polskim z dnia 15. bm. 
nr. 196. o poświęceniu willi ks. metropolity Sembra- 
towicza w Podlutem zbudowanej z drzewa limbo- 
wego, czyli naszego cedeu, zamieszczamy następujące 
pismo, które właśnie od jednago z czytelników na- 
szych otrzymaliśmy: „Dla oddania hołdu p.awdzie i 
dostarczenia niezbitego dowodu, że nasz kraj posiada 
zdolnych i zawodowo wykształconych rękodzielników, 
uzupełniam powyższą wzmiankę tem, że inżynier p. 
| A. Zabokrzycki dostarczył li rysunku do zewnętrzn=j 
formy willi, bez wdawania się w szczegóły i że 
całą tę wille rzeczywiście po mistrzowsku wykonał 
lwowski majster cjesielski p. Jan Gryglaszewski, ró- 
wnież jak altanę misterną n-d Źródłem wody mine- 
ralnej, Ks. metropolita Sembratowicz, wdzięczny p. 
G. za tak piękne wykonanie budowy, przedstawił go 
namiestnikowi hr. K. Badeniemu, a ten znów wy: 
raził mu swe zadowolenie i pełne uznanie, jako wyko 
nawcy prawdziwej ozdoby Podlutego * 

Z armji Cesarz wyraził najwyższe uznanie ar- 
cyksiążętom Karolowi Ludwikowii Wilhel- 
mowi, za zasługi, świadczone na polu dobrowolnej 
służby sanitarnej, Pułkownik Ignacy Schindler 
z 58 pp. przeniesiony w stan spoczynku i otrzymał 
przy tej sposobności order żelaznej korony III. kl. 
Major Alfred Hauptmann z 41 pp., otrzymał 
urlop na jeden rok. 

Wozy sypialne, poczawszy od dnia 1. sierpnia 
rb , będą knrsowały przy pociągach pospiesznych 
nr. 1/201 i 202/2, nie jak dotąd pomiędzy Krako- 
wem i Czerniowcami, leez pomiędzy Krakowem a 
Bukaresztem. 

Niedogodności na kolejach państwowych. 0d 
pewnego czasu zarząd kolei państwowych dostarcza 
nam nieco za wiele materjału do ujemnych spostrze- 
żeń na punkcie porządku, istniejącego na tych kole- 
jacb. Wiadomo, że w miesiącach lipcu i sierpniu 
jest większa frekwencja osób, udających się do kąpiel, 
bądź też powracających z kąpiel do domu. Ten stan 
rzeczy miał również miejsce w nbiegłą Środę. w któ- 
rym to dniu wyjeżdżało wieczornym pociągiem z 
Muszyny w kierunku Lwowa kilkanaście osób. Po- 
ciągiem tym można bez zmiany wagonów jechać de 
samego Lwowa — tak przynajmniej czytamy w ko- 
lejowych ogłoszeniach urzędowych, — w rzeczywi- 
stości jednak jest to zazwyczaj trudne do przeprowa- 
dzenią. 

Przy pociągu tym są tylko dwa, wagony idące 
do Lwowa, z których jeden ma sześć miejsc I klasy, 


szufladce biurka za pieniądzmi, by wyrównać 
Świeżo nadeszły rachunek, doszedł do smutnego 
przekonania, że, skoro to uczyni, pozostaną mu 
za cały majątex trzy... napoleondory. To odkry- 
cie tak go przeraziło, że nie mógł się powstrzy- 
mać od bolesnego okrzyku: 

— Co ci, papo? — zawołała Teresa zanie- 
pokojona. 

— Nic, nic—- pospiesznie odpowiedział Som- 
bernon. — Omal że nie przycienąłem sobie palca 
sznfadką; nie zresztą .. 

Uważał za niepotrzebne, wtajsmniczać Te- 
resę w kłopoty pieniężne ; za żadną cenę nie po- 
winna sio dowiedzieć, jak przykre jest ich poło- 
żenie. Pod wpływem troski, Sombernon pobladł 
gwałtownis; obawiając się zaś, aby córka nie 
odgadła przyczyny jego zmięszania, chwycił za 
kapelusz i poszedł do ogrodu Luksemburskiego, 

Tu, na wolnem powietrzu, zatopił się w smu- 
tnych myślach. Za dni czternaście nie będą mieli 
w domu złamanego szeląga. a też ci niepo- 
czciwi ludzie z Marnay nie dawali odpowiedzi ! 
W tak gwałtownej potrzebie nie znajdował się 
jeszcze nigdy w życiu. Trzeba było jakoś wy- 
brnąć za każdą cenę... Ale jak?... Naturalnie: 
pożyczyć.. U kogo jednak ? .. Ww całym Paryżu 
znał tylko dwie osoby: Maliogreya i Marly'ego. 
Jakób, koncypient z czterema tysiącami fran- 
ków rocznie, sprzedający obrazy, aby wyżyć, 
nie był chyba kapitalistą; nie wypadałoby i by- 
łoby bezcelowem, udawać się do niego z prośbą 
o pomoc. Już więcej nadziei można pokładać 
w Malingreyu. Jako ajent, pozostający w ciągłych 
stosunkach z kapcami i bankierami, mógł bez 
kłopotu udzielić pożyczki, a ponieważ wziął w 
swe ręże sprawę Sombernonów, sam tedy był do 
pewnego stopnia w t:m interesowany, aby im 
dopomódz. 


Poczciwy ren F postanowił tedy ste 


DZIENNIK POLSKI z dnia 29. Lipca 1893. 


w 1. klasie dla tizech podróżnych, jadących do Lwo- 
wa, a w Nowym Sączu, mimo prośb, nie chciano 
dodać trzeciego wagonu, wskutek czego dwóch po- 
dróżnych musiało się przesiąść do drugiego wagonu 
w przedziale ll. klasy. Ta oszczędność w wagonach 
jest istotnie zdumiewającą, wówczas, gdy ludzie cho- 
rzy powracają z kąpiel, pakuje się ich, jak Śledzie 
w beczce do dwóch wagonów, które obsłużyć mają 
trzy zakłady kąpielowe: Krynicę, Żegiestów i Szeza- 
wnicę. Jest to jednak jeszcze drobnostka w poró- 
wnaniu z tem, że wagony, kursujące na tej linji, są 
wprost nie do użycia. 

W środę znajdował się przy tym pociągu jakiś 
stary grat, z byłej kolei czerniowieckiej o napisie i 
firankach państwowych nr. 6550, IId, który chyba 
cudem nie wykoleił się gdzieś po drodze, tak nim 
trzęsło na boki, jakby w napadzie febry. 

Prosimy zatem p. prezydenta, aby raczył dla 
ruty kolejowej Muszyna-Lwów wyznaczyć podczas 
bieżącego sazonu kąpielowego więcej wagonów, a 
wagon nr. 6550 kazać odrestaurować, lub też cddać 
go na łaskawy chleb. W dzisiejszym jego stanie lu- 
dzi przewozić w nim doprawdy nie można. 

Ofiara zawodu. Dnia 27. bm. konduktor kole- 
jowy Marjan Sieroczyński, jadący pociągiem z Kra- 
kowa do Przemyśla. około godz. 5. min. 20 między 
Buszkowiecami a Źurawicą przechodząg z klasy do 
klasy po ewi upadł z niej tak nieszczęśliwie 
do rowu, iż poniósł Śmierć na miejscu. Wstrzymano 
pociąg i przywieziono nieżywego do AST Nie- 
bosze.yk jest z Krakowa, zostawił żonę i 4 dzieci. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była -|- 16:690., naj- 
wyższa 4+ 21'4'0., najniższa -|- 138 09C. 

Na dziś zapowiadą stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunka półn= 
za hodni, co do siły słaby (3); średnia temperatura 
doby podniesie się do -+ 17°C., stau nieba będzie 
lekko zachmurzony, 2 względna wilgotność powieirza 
około 80 pro*.; opadu nie będzie, pogoda. 


Nowe urządy pocztowe. Z dniem 1. sierpnia 
1892 r. wejdą w życie nowe urzędy pocztowe 
w Pasiecznej (powiat Nadwórna) i w Ryczowie (po 
wiat Wadowicki) ze zwykłym zakresem czynności. 


Znaczniejsze pożary w ostatnich dniach 2da- 
rzyły się w następujących miejscowościach: W ma- 
steczku Kozłowie i gminie Rotyczy, pow. Lek 
skiego (szkoda łączna około 3 000 zł); w gminie 
Synowódzko, w powiecie stryjskim (szkoda 7.450 
zł.); w Hołubicy, powiatu brodzkiego (szkoda 2.600 
zł.); w Ozechowie, powiatn buczackiego (szkoda kil- 
kanaście zł); w Zbarażu (szkoda 1650 zł); w 
Gorliczynie, pow. łńeuckiego (szkoda 2000 zł); w 
Szulhanówce, majątku hr. Lanckorońskiego, w pow. 
czortkowskim, skutkiem uderzenia piorunu (szkoda 
5.000 zł.); w Wygrance tegoż powiatu (szkoda około 
1.500 zł.); w Dornbachn, pow. łańcuckiego (szkoda 
2700 zł. i w Dobrej, pow. jarosławskiego (szkoda 
2.400 zł.); w Nowei Wsi, powiatu cialskiego (szkoda 
6.000 zł.); w Tenczynku i Myślachowicach, powiatu 
chrzanowskiego (szkodzi wynosi kilkanaście tysię- 
cy zł.). 

Etna pracuje z coraz to większą gwałtownością. 
Deszcz popiołów i kamieni nieustannie spada wśród 
obłoków dymu i podziemnego huku. W Mineo d. 25. 
z. m. miało miejsce trzęsienie ziemi, 

Ucieczka handlarza ajamentów. Znany paryski 
handlarz djamentów, Wormser (Rue Chateaudun 
16 ) umknął za granicę, pozostawiając znaczne pas 
sywa. Przyczyną ucieczki są długi giełdowe. 


Po latach dwudziestu W r. 1872 sąd wyż- 
szy w Chieti skazał Kamila Ranieri i Mikołaja Pri- 
mono na dożywotnie, zaś Dominika i Mikołaja Ra- 
nieri, oraz Jakuba d Castelirentano re terminowe 
ciężkie roboty za zabicie księdza Donatangelo Bring- 
hella. Dzisiaj z zeznań księżego synowca, ujętego za 
bratobójstwo, okazało się ż* to on właśnie polecił dwom 
znanym opryszkom zamordować etryja. Po latach 
dwndziestu wypuszczono na woluość K. Ranieri i M. 
Primono; trzej inui umarli w więzieniu. 

Krótka polemika. Kilka angielskich pism kon 
serwatywnych, między argumentami przeciw Gladsto- 
nowi, wymieniało także podeszły jego wiek. Daily 
News za całą odpowiedź umieściły następującą no- 
tatkę historyczną : , Henryk Dandolo wybrany został 
dożą weneckim, mając lat 84, umarł zaś w 97 roku 
życia“. 

Najstarszy żołnierz francuski, ojciec Vivian, 
żyje obecnie w domu przytułku dla starców w Lu- 
gdunie. Urodził się w r. 1786, liczy przeto 106 lat. 
Na piersiach nosi zawsze medal Heleny, jako drogą 
pamiątkę po wielkim cesarzu, z którym był w Egip- 
cie, pod jago wodzą maszerował przez górę św 
Bernarda i s nim wkraczał do Medjolann. Vivian 
przebył ogółem 22 kampanij, walczył poi marsz. 
Soultem w Hiszpanji, a pod Waterloe należał do 
gwardji cesarskiej. Kiedy niedawno temu prefekt Ro- 
danu, p. Rivaud, odwidzając rzeczony zakład w D1- 
gdunie, zapytał go o stan zdrowia, dzielny starzec 
odpowiedział mu bez namysłu: „Nie chorowałem 
nigdy w życiu m.jem i mam nadzieją pociągnąć 
jeszcza z 50 lat!* 

Oryginalne widowisku. Na zamku Szent Antal, 


cznie udać się do swego doradcy prawnego. 
Wiedział, że go zastanie o tej porze w „biurze“ 
przy ulicy SL Denis, nieopodal bazara. "W dro- 
dze rozważał, w jakiej formie byłoby najodpo- 
wiedniej prośbę swą przedstawić. Aby dodać so 
bie odwagi, imaginował, że jest już u Malingreya, 
że prośbę wypowiedział i że odpiera czynione 
przəz ajenta zarzuty. 

Wszak nie żąda więcej, jak trzy tysiące 
franków, a pokrycie ma dostateczne, pierwsze 
hipoteki, poręki znamienite Wobec tego interes 
wydał mu się jaż prawie załatwionym; w wyo- 
braźni chował już dv kieszeni plik banknotów. 
Ktoś w przechodzie potrącił go agii i do- 
piero wówczas biednv Sombernon zbndził się ze 
snu rozkosznej złudy, aby na nowo popaść 
w melancholijne, trwsżne usposobienie. Widok 
istnej góry jarzyn przed halą, przypomniał mu 
własny jego domek i ogród. Stracił do reszty 
odwagę, rozmyśliwając, że może lepiej byłoby, 
gdyby tam był „pozostał, gdyby z Teresą dalej 
używał wygód i przyjemneści prowincjonalnego 
życia, zamiast tracić w Paryżu czas, zdrowie i 
pieniądze na wątpliwy proces. 

Wśród tego doszedł do małej, ciasnej i cie- 
mnej kamieniczki, na której czwartem piętrze 
mieszkuł Malingrey. Po brudnych schodach, 
z których każdy pokryty był grubą warstwą 
przyschłego błota, puścił się z wysiłkiem do gó- 
ry. wst”zymając, ile możności oddech, powietrze 
bowiem było tn poprost1 zabójcze. Wreszcie sta- 
nął na czwartem pietrze przed drzwiami, na 
których przybitą była mosiężna tablica z nazwi- 
skiem Malingreya. Benoit Sombernon zadzwonił. 
W chwilę później drzwi się otwarły i stanął 
w nich ajent. Był to mężczyzna lat około czter- 
dziostu ; pozcrnie wyglądał młodziej i starał się 
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przebywała aroyksiążna - wdowa Stefania AOD R T ao wie - wdowa Stefania 
w gościnie u swej siostry, księżnej Ludwiki Kobur- 
skiej, odbyło się w tych dniach przedstawienie tea- 
tralne, w którem jako aktorowie wystąpili mieszkańcy 
wspomnianego zamku. 

Afisz opiewał, jak następuje : 

Szent-Antal, 20. loca 1892. 
„Promień włosów“ (Die Locke), 
krotochwila ze śpiewami w 3. oddziałach. 
Osoby : 
Hrabia Otokar Seefeld 
Hr. Anna Horst, jego siostra 
Baronowa Alma v. Golden . 
Lord Harry Armstrong 
Lizeta, pokojowa hrabiny hrabina Sermage. 
Franciszek, strzelec hrabiego baron Hauer, 
Rzecz dzieje się w miejscu kąpielowem. 

. Początek o 7*/, wieczorem. 

Wyrażenie: Jej kr. wysokość oznaczało tu księ- 
żnę Ludwikę Koburską, zaś Jej ces. i kr. wysokość 
— arcyksiężnę Stefanię. Jak się „aktorowie* wywią- 
zali z zadania, o tem wiadomość nie przedostała się 
dotąd do dzienników, 

Wiadomości osobista. Hr. Stanisław Badeni 
wyjeshał ze Lwowa do Wiednia. 

Kradzieże pokojowe są znown na porządku 
dziennym. Wczoraj w nocy okradziono p. Juljana 
Bachowskiego, mieszkającego na Bajkach l. 10. Zło- 
dziej pozabierał suknie i iuue przedmioty, wartości kil 
kudziesięciu zł. 

Taka sama przygoda przydarzyła się, tylko — 
rozumie się — w mniejszych rozmiarach, ekspresowi 
Salomonowi Ralles, zamieszkałemu przy ulicy Bożni- 
czej l. 11. Złodzieje ogołocili go tak dalece, że mu 
nawet pasek skradziono. 

Miła córunia. Anna Popowicz z ulicy Łazarza 
I. 11. przyprowadziła wczoraj na inspekoję policyjną 
córką swą Anielę, która ją już trzy razy okradała i 
po dwumiesięcznej niebytności w domu rodzicielskim, 
który samowolnie opuściła, zabierała się po raz 
czwarty do wypróżnienia matezynego kufra.  Czułą 
córkę umieszezeno w areszcie. 

Szczepienie cholery. Z Paryża otrzymują No 
wosti wiadomość, jakoby asysteutowi profe Roux, 
w instytucie Pasteura, drowi Chawkinowi, udało 
się opracować metodę szczepień ochronnych cholery 
azjatyckiej. Po zastosowaniu szczopień ochronnych, 
zwierzęta (Świnki morskie, gołębie i króliki) zacho- 
wywały się odpornie wobec zarazy. 

Non plus ultra. 

— Cóż ty robisz? 

— Nie widzisz? Otwieram parasol. 

— Ale przecież deszcz wcale jeszcze nie pada. 

— A nie widzisz tam tych obłoków? Za kwa- 
drans może zacznie lać, a parosol mój tak jest skom- 
binowany, że muszę go zawsze na kwadrans przed 
deszczem wziąć w obroty, jeżeli nie chcę zmoknąć 
ze szezętam. 

— Ależ zlitnj się cóż to znów za parasol? 

— Niemiecko-amerykańsko-angielsko-uniwersalno: 
kontynentalny patentowany mometalny automat. 

Przy kasie kolejowej. — Proszę o bilet dru 
giej klasy. 

— A dokąd ? 

— To musi pozostać tajemnicą. 
sekretnej. 


Korespondencja Redakcji. Panu X. w Tru 
skawcu. P. Reich... nie jest, ani nie był nigdy 
współpracownikiem, lub też korespondentem naszego 
pisma, 

P. F. w Brodach. Załączony bilet oddany 
został stosownie do adresu. 


hr. Wurmbrand. 
Jej kr. wysokość, 
Jej e. i kr. w. 
baron Gablenz. 
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Honka S = x nauczycielek robót 
Trgoznye vblacya rz ola p» O! w 
biet w Kołomyi” a7 m aa pl WTZE! TP DAE R, nia AS AAA 
Nauszycielki starszej z płacą 300 zł. i młodszej 240 zł. 
róczńia 

Pierwszeństwo mieć będą petentki, posiadające świa- 
dectwa ukończonych kursów robót ręcznych kobiecych j rzy 
szkołach fachowych i władające językiem polskim, Wymaga 
się od nauczycielek pięciogodzinnej nauki dziennie, a od 
starszej oprócz “ego, nadzoru nad wykonywaniem robót, 
przyjm! wanych od stron przez pracownię Stowarzyszenia, 
Podania wraz z załączeniem świadectw, wnosić należy naj- 
dalej do 15. sierpnia 1892 do wydziału „Stow. Pracy kobiet 
pW Kołomyi*, 


dwie posady 


Jeden z ostatnich. 


Przed kilkunastu daiami (d. 16. bm.) zmarł 
w naszem mieście jeden z ostatnich oficerów 
wojsk polskich 4 kampanji 1831 r. i uczestników 
krwawych bitew pod Grochowem. Dębem, Wa- 
wrem i Ostrołęką, 6. p. Władysław Papara, 
herbu Paparona, w 84 r. życia. 

Jak wszyscy ci bohaterowie nasi. których 
oblicza szlachetne dały nieba nam młodszym 
oglądać jeszcze, i ś.p. Papara był w całem tego 
słowa znaczeniu przepięknym typem żołnierza 
polskiego z doby porozbiorowej. Cichy i skro- 


mny niemal do przesady, z pobłażliwą miłością 
patrzył na otaczający go świat młody, a choć 
może nie pojmował często, skutkiem wielkiej ró- 
żnicy wieku w całej pełni jego życia, porywów i my- 
ŝli, miał jedtak dlań zawsze słowo possrzószini, 


o to, by go uważano za 3EAN Włosy rozdzie |-czerpię ig yam. ge air rozdzie- 


J. Ihnatowvicz, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, 


LWÓW, gon własne 
KRAKÓW, Sukiennice |. 30. — CZERNIOWCE, Rynek 3. 


ul. Kopernika l. 2, ul. Halicka |. 1. 


oprócz prasi ogo osséwiającego smaku i zapachu, bardzo Boraystnio 
wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 50 at. 


| lał nad czcłem w misterne grzywki, a jego wąs, 
nienaturalnie czarny, dziwnie odbijał od bladej, 
pożółkłej twarzy. Siwe, niespokojne oczy krył 
ża szkłami pinge neg. Nosił zawsze czarny ubior, 
zdawało mu się bowiem, że wygląda w nim na 
gertelmana, w istocie zaś doprowadził zaledwie 
do tego, iż przypominał karawaniarza. 

Ujrzawszy Sombernona, do którego właśnie 
chciał się udać, w swym gabinecie, poprawił 
nerwowym ruchem szkła u oczu, aby mie zdra 
dzić spojrzeniem swej radości. 

— (Cóż, kochany pan”? — zapytał obo- 


jątnym tonem, wskazując 4..-0w. krzesło. — 
Co słychać nowego ? 
— Nowego ? — odparł starach ze smu- 


tnym uśmiechem. Pańską byłoby rzeczą, udzielić 
mi nowych wiadomości. Jakżeż ma się rzecz z 
naszym procesem ? 


— Ha — odparł zapytany, przygryza jąc 
usta —ani sposób ruszyć go z miejsca. Przechwa- 
lałeś się pan, że masz przyjaciół w  minister- 
stwie, którzy sprawę  poprą, tymczasem sam 
tam poszedłem i powiedziano mi, że iproces 
ugrzązł w kiurze. P 

— Ugrzązł? — zapytał znowu Sombernon 
z przykrem zdziwieniem. 

— Tak, tak | — Ugrzązł skutkiem (czyjejś 
nieprzychylności. — Ponieważ zaś idzib nam 
o to, aby dążyć jedynie do sądowego rdzstrzy- 
gnięcia w chwili przychylnego dla nas usposo- 
bienia władzy, więc nie pozostaje na mazio nic 
innego, jak czekać cierpliwie. 

Gdy Malingrey to mówił, Sombehqonowi 
wydłużyła się twarz pod wpływem smubdnego 
rozczarowania. 


— Zle — mówił cicho; — moje środki w 


Proszek roślinno-aikaliczny iun 


5 które sprowadzają ból i pruchnienie zebów. — Pud 


ciepły uścisk przyjaznej dłoni, serce na ścięż 
rozwarte. 


ojców ND h eli hi 
nabożnych r igijny iw praktykac 
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i e E czasach pańszcz źnia 
ayan dobrotliwym zawsze ojcem i 4 wł 
cian 


czu i temu się dziwić nie można wcale, jakko 
wiek nieprześcigniona prawość charakteru i sz 
roki horyzont inteligencji, 
kemicie do odegrania ch 
społeczeństwie. Nie odegrał jej, ponieważ w c 
sach swej młodości, —gdy powrócił z kampanji- 
zastat w kraju naszym ciężkie okowy na całe 
społeczeństwie, które dopiero wtedy pękły, kige 
dy siwizna starcza pobieliła mu już głowę. Zbyt 
zaś był rozumny i uczciwy, aby z tytułu zasłuś 
swoich dla ojczyzny, na polu walki zdobytych» 
mieć pretensję do niezapracowanych honorów- 
Ze zdwojoną za to gorliwością spełniał rozliczne 
obowiązki patrjarchalne głowy rodziny, uprawia- 
jac w okół bez rozgłosu, a dłonią hojną, czynną 
miłość bliźniego. Do niedawna jeszcze krzepki 
i zda sią pragający brzemieniu lat sędziwych, 
gdy zapadł, wa miesiące temu, na pows: 
żniejsze nieco BERT wewnętrzne, już się nie 
podniósł z łoża. Jako lampa, która przez długie 
godziny gore jasnem i pełnem światłem, musi 
wreszcie do dna się wypalić i ciemność rozsze- 
rzyć dokoła, tak gasło cicho i zwolna to życie | 
wzorowo piękne i szlachetne aż wątłą i krucha 
powłoka uległa  wyniszezenia i duch wol- 
ny od pęt ziemskich, uleciał połączyć się na wia- 
ki z nieprzeliczonemi Zzastępami rycerzy polskich, 
których Pan powołał przedtem do stopni swe- 
go tronu... 

Wspomnienie to, — które gwoli wiedzy i 
przykładu ala współczesnych, Piszę na podsta- 
wie częścią obserwacji własnej, częścią zak 
ogólnego głosu, jaki 6. p. Wład. Papar: a sū: 
bie zostawił, — nie byłoby zupełne, gdybym 
na ostatek nie podał kilku dat wybitnych z ży: 
cia nieboszczyka, Potomek możnej ongi ro: 
dziny, osiadłej za Jana Kazimierza w Batiaty= 
czach cum attinenfis w ziemi Żółkiewskiej, 
na pierwsze wieści © rewolucji listopadowej, do- 
latujące z za kordonu, wyruszył do Warszawy. 
Zaopatrzony w list polecający do ministra W ę* » 
glińskiego i przez tegoż polecony pułk. 
Uzałczyńskiemu, wstąpił do 5 pułka 
strzelców pieszych, Rukh się przewa” 
dnie z Warszawiaków stąd też nazywanego 
pułkiem „dzieci warszawskich“, Pod Grecho- 
wem 1 batalion, w którym służył właśnie, ża 
jak okopy. Pragi Późniai- nazastni.gył w more- 
derczych bitwach pod Dębem, Wawrem i Ostro- 
leka, w tej ostatniej zaś odznaczył się tak gna: 
komicie, że na pola bitwy otrzymał szlify ofi- 
cerskie i kszyż „virtuti militari“. Z Galicjan 
dwóch jeno zostało wówczas po tej ciężkiej 
okazji dekorowanych: & p. Wład, Papara i 
6 p: Walerjan Podlewski. Późniejsze losy kor- 
pusu, w którym nieboszczyk służył, są znane. 
Vo wyparciu do Prus, został §. p. Papara przez 
władze tamtejsze wraz z innymi towarzyszami 
broni interaowany w pobliżu Malborga i tam 
też przebył do końca nieszczęsuej kampanji. 

St. W. 


ZZA A 
Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze letnim: 
Dziś w piątek przedstawienia nie będzie; jutro 
w sobotę wziowioną zostanie nadzwyczaj wesoła ko- ` 
medja w 4. aktach Jana Aleksandra hr. Fredry, pt. 

„Ój młody! młody“. 


Ze sztuki. Na wystawę lwowską nadeszły na- 
stępując? obrazy : Jaroszyńskiego „No6 zimowa“, Mal- 
czewskiego „Nad stawem“, Janowskiego „Maofuś*, 
Strojnowski: go „Opowiadanie urlopoika*, Stasiaka * 
dTwardowski i jego służący Pająk", Schnarbacha 

"Węgierka, Koniuszki „Z Kaśmierza* Kotowskiego 


„Przed wschodem słońca*, AE NY du" m ‘n Wieczo- 


czerpią się tymczasem. —- Życie tak drogie w 
tym waszym okropnym Paryżu. 

Potem z pospiechem człowieka, który po 

długiem wabaniu rzaca się do wody, dodał: 
To właśnie przyczyna, dia której tak 
wcześnie spadam na pana. — Potrzebują pienię- 
dzy. — Czy mógłbyś pan wyszukać kogoś, 
ktoby mi pożyczył trzy tysiące franków ? 

Po twarzy Malingreya przebiegło ledwie 
dostrzegalne drgnięcie. Nie przeczuwał tak ko- 
rzystoej dla swych planów sytuacji.  Zapa- 
nował jednak nad swem zadowoleniem i zawołał 
ironiesnie : 

— Jakto? — Trzy tysiące franków? — 
Tak — od razu — z rękawa — m dziś na 
jatro ? 

— Oczywiście — jak najprędzej — naiwnie 
odparł klient. — Potrzebuję pieniędzy gwałto- 
wnie... Dałbym jednak porękę... 

— Kochany panie — przemówił z udaną 
powagą ajent. — Przykro mi bardzo, lecz 
doprawdy w tej chwili byłoby mi łatwiej ró- 
żami zasadzić brak na całej ulicy St. Denis, 
aniżeli wydostać taką sumę. Ja wam, tak jak 
przed panem stoję, nie dostałbym nigdzie trzech 
tysięcy franków, choćbym — nie wiedzieć, jak — 
ich potrzebował. Pieniądze dziś są rzadkością ; 
kapitaliści drożą się niesłychanie. Jakąż to 
zresztą możesz pan dać porękę ? 

— Przedewszystkiem sam mam pretensje 
niewątpliwe, które mógłoym odstąpić. Dałej: 
prowadzimy przecie proces, mający nas uczynić 


wkrótce miljonerami i bez tradu przyszłoby mi 
po wygraniu procesu spłacić taką bagatelkę. 

— Wszystko to bardzo niepewne; jestżeś 
pan tak niezłomnie przekonany o dobrym rezul- 
tacie procesu ? 


(Ciąg dalszy saani). 


— —— 


jazozenia zębów. 
kamień i kwasy, 
30 i 60 et. 


rem na ulioy“, Wielogłowskiego „Cietrzew i Kogut“, 
Beehra „Portret“, J. Wentschera „Wieczór nad mo” 
rzem* ij „Wybrzeże morskie", Van Hore „Filtrowanie.“ 
Rzeźby nadesłali pp. Barącz i Popiel. 


4 Izby sądowej. 
Lwów 28. lipca. 
(Człowiek o stu... naewiskach.) 

Przed trybunałem tutejszego sądu, któremu prze- 
wodniczył radca Heyderer, stawał w tych dniach, 
śjako oskarżony, człowiek wprawdzie nie o stu gło” 
wsch, ale o stu nazwiskach, z których prawdziwe 
brzmi Jan Węgrzyn. Bliżej określamy go na- 


F 


| zwą „oszust“ io to też prokuratorja go oskarżyła -— 


© oskarżyła go con amore, bo takich oszustów to 

istotnie mało można znałleść.... w więzieniu. 

i Jest to mlody, bo 28-letni mężczyzna, przystojny, 
o inteligentnem spojrzeniu i przyjemnego organu mo- 
iwy — pewny w ruchach, którym też nie brak i spo- 
wej dozy elegancji... kawiarnianej. Twierdzi, że jest 
„akończonym medykiem i rzeczywiście tę „medycynę“ 

póóaplikował zupełnie zdrowym osabnikkm w celu „wy- 
próżniania kieszeni*. A szło mu to dość sporo. Ot 
na przykład przyjechał do pani S. Przedstawia się 

jej jako imiennik Stanisław S., oświadcza, iż był w 

Krystynopolu w klasztorze OO. Bernardynów i dowie- 

dział się tam, że jego imienniczka jest właścicielką 

-_dóbr K. 

— Pochodzę — mówi — z Płocka, ukończyłem 
medycynę w Krakowie, skąd przyjechałem do Lwowa 
na praktykę w zakładzie obłąkanych w Kulparkowie. 
Niestety ta posada jest bezpłatną, choę więc wracać 
do Wiednia, celem złożenia doktoratu ; jestem w bar- 
dzo przykrem położeniu — i... dostawszy od pani S. 
25 zł. — ulotnił siq. a 4 

Do p. K. zjawia się młody człowiek, przedstawia 
się jako Adam K. — pochodzi ze Zmudzi — szkoły 
kończył w Warszawie, medycynę w Wiedniu — jest 
doktorem medycyny —- tie ma funduszów na rozpo” 
częcie praktyki i... 60 zł. danych przez p. K. otwiera 
mu drogę do wyjazdu, — gdzie? tego się p. K. już 
nie dowiedział. 

Księdzu Szym... przedstawia się jako Grocholski, 

„pochodzący z Wołynia, słuchacz medycyny w Wie- 

dniu. Uciekł właśnie przed policją rosyjską. która 

go Ściga jako dezertera. „Nie pożegnałem się nawet 

z matką, jak siałem, tak nmknąłem za granicę — 

tułałem się już parę dni — z nikąd pomocy — a 

muszę wracać do Krakowa“. Znów 20 zł. „na opła- 

cenie podróży“. 

U pana M., właściciela dóbr, przedstawia się 

jako Pruszyński. „Mieszkam w Dreznie — telegra- 

ficznie wezwano mnie do chorego ojea na Wołyń. 

Udałem się tam pod nazwiskiem Fałata artysty-ma- 

larza. Byłem u proboszcza z wizytą, gdy dano znać, 

że mnie policja szuka. Jestem dezerterem, więa jak 
stałem — w tej chwili uciekłem za granicę. Pan 

M. zapytał go o stosunki drezdeńskie, Pruszyński 

opowiadał wszystko tak dokładnie, że wszelką wątpli- 

wość usunął — a że był „w chwilowem krytycznem 
położeniu“, ofisrowału mu p. M. tytułem „pożyczki“ 

25 zł. którą sumę, jak każdemu z dających ofiaro- 

wywał się Jan Węgrzyn „wkrótce* zwrócić. 

Opisane fakta to ledwo część jego znanych są- 
dowi sprawek. To tylko pewna, że ten niewyraźny 
medyk musiał znać doskonale stosunki swoich „pa- 
cjentów* i to w całej Galicji. Ksiądz, dzierżawca, 
właściciel dóbr, urzędnik, to wszystko padało ofiarą 
jego wielkiego sprytu, pewności — i przyznajmy... 
znajomości ludzi. 

Jego przeszłość nieznana. Mówi, że swego czasu 
trudnił się przemycaniem książek p. Biłousowi w 
Kołomyi do sławnego Naumowicza w Rosji i za t) 
miał dostawać 60 zł. miesięcznie. I dziennikarstwem 
miał się bawić. a to w redakcji pewnego pisma tu- 
jojszegę wiedeńskiego Zagdlatiu. Zapewne, że to 
nie prawda, ale czem się właściwie trudnił, tego 
nikt nie wie. Bo sam wreszcie przyznał, Że nie 
jest medykiera, że nie ma nawet matury. Wspomina 
wprawdzie o interesach — o pewnych osobach, u 
których miał mieć jakieś zajęcie — ale co to za 
zajęcie ? — kto ci ludzia — tego się nikt nie do- 
wiedział 

Tajemniczość tę rozświeca jedynie wyrok sądu 
` przysięgłych w Krakowie, który go skazał za po- 
dobne Oszustwa, tudzież wyrok 5. IH. we Lwowie, 
skazujący go również za takie oszustwa. Ale cóż, kiedy 
zawsze wyrok zapada na jakieś inne nazwisko — ale 
nie na Jana Węgrzyna. A nazwisk tych przybiera- 
nych cata litanja: Romer, Skornpski, Orzechowski, 
dr. Antoni Chomieki, Szczęsny Głuchowski, Stani- 
sław Topolnicki, Pruszyński, Kapliński, Białoskórski, 
Adamski, Serwatowski itd. i f 

Oszust bronił się na rozprawie śmiało i pewnie, 
jakkolwiek przyznawał się do wielu faktów. 

Po ogłoszeniu wyroku zażądał książek 0 usta 
ie karnej i o postępowaniu karnem, chcąc prawdo” 
bodobnie sam sprzeciwić się wyrokowi, bo do roz- 
prawy nie chciał nawet obrońcy ubogich — twier- 
dząc, że się sam będzie bronił. Obrona uiestety nie 
wydała dodatnego rezultatu i tym razem try buuał 
_gkazał go już pod właściwem nazwiskiem na 2 lata 
ięzienia — a po odsiedzeniu kary oddaje go pod tro- 
diwą opiekę policji. Tak skończył się I. akt w życiu 


oszusta, a tylko jedno pytanie „mimoweli nasti- 
wa się — „a wielu- takich samych kręci się po 
Lwowie ?“ 


Gospodarstwo, przomysł i handel. 
Spółka mieczarska w Haczowie rozpoczęła 
ezynność w dniu 19. b. m, Początkowo przerabia dziennie 
BOO litrów mleka na masło śmietankowe. 
Rank anstro-węgterski. Według wykazu tego 
banku wynosił z d. 23. lipca b. r. stan obiegu bankno- 


tów 406,627.000, a więc” zmniejszył się od czasu ostatniego 
wykazu z dnia 15. lipca b. r. fo 3,016.000, równocześnie 
wynosił zapas krugzeowy banku 247,936 000, zwiększył się 
przeto o 1,017.000, portfel zawierał 139,988.006, zmniejszył 
się przeto o 6,711.000, lombard zawierał 23,246.000, przeto 
zmniejszył się o 334.000. Wolna od podatku rezerwa 
banknotów wynosiła 52,179 000, zwiększyła się przeto o 
4,314.000. 


Ostatnie wiadomości. 


Swiat rękodzielników naszych wyczekuje 
obrad nad nowelą ustawy przemysłowej w obe- 
enej sesji izby panów. Szezególniej $ %:, do któ- 
rego poprawka posła Zallivgera uzyskała wię- 
kszość głosów w radzie państwa, nie ma wiele 
nadziei do uzyskania aprobaty, tem więcej, że 
ludzie wpływowi, którym zależy na odrzucenia 
tej poprawki. wszystko czynią, aby do tego do- 
prowadzić, Korporacja majstrów budowlanych we 
Lwowie, zająwszy raz stanowisko, przeciwne 
ustawie, przez rząd przedłożonej, zwróciła się i 
do izby panów z prośbą o przyjęcie § 2. z po- 
prawką Żallingera, albo o zwiócenie całej usta- 
wy do ponownego rozpatrzenia radzie państwa 
jeszcze w tegorocznej sesji. Sprawą tą, prócz 
posłów Zallingera i Schneidra. zajmują się go- 
rąco pp.: książę Alfred Liechienstein, hr. 
Blome, hr. Beloredi i hr. Franz-Kuef- 
stein. 


Do dolegacyj wybrani zostali z izby panów 
z Polaków pp.: dr. Dunajewski i hrabia Stani: 
sław Badeni, na zastępców hr. Krasicki i hr. 
Siemieński, 

Wedłag dotychczasowych dyspozycyj, przy- 
będzie cesarz do Lwowa wprost z Ischl. Dzień 
odjazdu do Lwowa z Ischl oznaczony jest nu 
29. sierpnia. p T 

Zbratanie się katolickich rebotników w Belgji 
z socjalnymi demokratami zrobiło — jak deno- 
szą z Brukseli — w całym kraju ogromne wra- 
żenie. Celem zbratania wywalczenie powszechne- 
go głosowania. Koalicja ta doprowadzi zapewne 
do utworzenia nowego stronnictwa, bez względu 
na przywódców katolickich i liberalnych. 

Gabinet norwegski Steena pozostaje nadal, a 
to na wyrażne życzenie króla. 


Według National Zig. berlińskiej, rozmaite 
rządy wojskowe, pomiędzy niemi także jeden £ 
większych (Saksonja?) miały, na dotyczące £8- 
pytanie, dać odmowną odpowiedź, co do %08- 
nego projektu wystawy światowej w Berlinie. 
Także z koła większych przemysłowców miał 
otrzymać rząd centralny odpowiedzi nieprzy- 
chylne. 


W berlińskich kołach rządowych słychać, 
że Miquel samierza ze swoich projektów reformy 
podatkowej uczynić kwestję gabinetową. Nie 
chce bowiem żadną miarą przykładać ręki do 
roboty połowicznej, lecz raz reformę rozpo 
cząwszy, przeprowadzić ją we wszystkich gałę- 
ziach administracji skarbowej. 


Według wiadomości z Berlina, pobyt jedno- 
dniowy ks. Bismarka w stolicy jest rzeczą pewną 
i jedynie nie wiadomo jeszcze, kiedy to nastąpi. 
Prawdopodobnie przybędzie on w niedzielę (31. 
bm.) wieczór i zabawi w Berlinie do poniedział- 
ku po poludniu. Uczyni to. zaś, wrzekomo na 
zaproszenie hr. Henckel Donczersmarka w któ- 
rego pałacu zamieszka. Równocześnie atoli sły- 
chać także, że Bismark, w oczekiwaniu deputa- 
cji alzacko-lotaryngskiej, odwlecze o parę 
dni swój wyjazd z Kissingen. Na każdy sposób 
nikt pono nie łudzi się nad --Spreją, aby ten 
przyjazd ekskanelerza do stolicy nie byłj przed- 
sięwzięty w celach demonstracyjny eh. — 
Wbrew tym doniesieniom zapewniają Hamb. 
Nachr., że Bismask bynajmniej nie zamierza 
wstępować do Berlina i prosto z Kissingen, via 
Jena, uda sią do Schönhaüsen. 


Rząd królestwa saskiego oświadcza się prze 
ciw wystawie w Berlinie wrzekomo ze względu 
na jarmark w Lipsku. Decyzja cesarska nastąpi 
zapewnie temi dniami. 


Mugr. Fonteneau arcybiskup w Albi, 
wystosował list pasterski do podwładnego mu 
duchowieństwa, zabraniający mu współpracowni- 
ctwa w pismach politycznych i protestujący prze- 
ciw poruszaniu z ambony kwestyj politycznych. 
Nadto poleca arcybiskup, aby podczas okresu 
wyhorczego — dnia 81. b. m. mają się odbyć 
wybory do rad generalnych — i w prywatnej 
konwersacji wyrażano się o polityce z najwię- 
kszem umiarkowaniem. 

Deutsche Zig. ogłasza artykuł, w którym 
żąda najusiłnizj, aby manewry tegoroczne nie 
odbyły się w Galicji ze względu na niebezpie- 
czeństwo cholery. 


Do Poł. Cor. donoszą z Belgradu z kompe- 
tentnej strony serbskiej, iż zupsłnie zmyślonemi 
są rozpuszczone w ostatnich czasach wiadomości 
o rzekomych projektach małżeństwa króla Ale- 
ksandra. 
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Z powodu grożącego niebezpieczeństwa -cho- 


stru bydła, można ograniczyć, a natomiast nale- 
ży tych żandarmów użyć do nadzoru nad wyko- 
nywaniem środków . sanitarno policyinych, -sarzą- 
dzenych przez władzę polityczną dla odwrócenia 
miebezpieczeństwa epidemii. Ponieważ w całym 
kraju znajduja się 226 żandarmów, przeznaczo- 
nych dla kontroli katastru bydła w pasie gra- 
nicznym od strony Rosji przeto będą mogli oni 
oddać niemałe usługi przy wykonywaniu wyda- 
nych przez władzę Środków ochronnych przeciw 
zawleczeniu cholery, niemniej dopilnowaniu, aby 
nie przekraczano. granicy w sposób - nielegalny. 
Przy każdym z Rosji w granice kraja przyby- 
wającvym pociągu kolejowym ma być obecny 
przynajmniej jeden Żandarm, celem udzielania 
pomocy lekarzowi. eksponowanemu w miejscu 
wchodowcm. We wszysikich innych miejscach 
wchodowych winien być stosownie do uznania 
władz przez cały dzień przynajmniej jeden żan- 
darm, a obowiązkiem jego będzie, zarówno jak 
urzędników cłowych straży skarbowej, hyć po- 
mocnym lekarzowi tam eksponowanemu, zaś 
w braku lekarza, zwracać baczną uwagę na stan 
zdrowia podróżnych i w razie dostrzeżenia po- 
dejrzanych syptomatów, bezwarunkowo wbronić 
takim popróżnym przekroczen'a granicy. Wazy- 
stkie posterunki wzdłuż linji granicznej państwa 
mają jak najczęściej wysyłać patrole na granicę, 
aby wszystkich podróżnych, którzyby nielegalne- 
mi drogami przekroczyli granicę, odstawić do 
najbliższej wiadzy, a chorych lub o chorobę po; 
dejrzanych zawrócić bezzwłocznie po za grani- 
ce kraju. Wszyscy żandarmi, a w powiatach 
granicznych i ci, którzy dla kontroli katastru 
są Ustanowieni, powinni podczas wykonywania 
swej zwyczajnej służby zwracać także baczną 
uwagę na sposób wykonywania w każdej miej- 
scowości wszystkich przeciw  cholerze zarządzo- 
nych środków... 


* * 
tl 

W Przemyślu na posiedzeniu, w dniu 25. 
lipca br. odbytem, ukenstytuowała się miejscowa 
komisja zdrowia dla zapobieżenia zawleczenia 
zarodków cholerycznych. Komisja podzieliła się 
na pięć sekcyj. 

Magistrat miasta Przemyśla wsywa zarazem 
wszystkich mieszkańców, ażeby do zarządzeń 
powyższych komisji lub jej członków względem 
asanacji miasta ścisle się zastósowali, gdyż w 
przeciwnym razie przysłaża sekcji prawo zarzą- 
dzenia natychmiastowego czyszczenia zakwestjo- 
nowanych placów lub ubikacyj na koszt właści- 
ciela, a nadto wzbraniający się lub występujący 
przeciwko powyższym zarządzeniom, ulegną su- 
rowej karze w myśl dotyczącej ustawy. Desin- 
fekcja miasta, u mianowicie mieszkań oraz przy- 
ległych im ubikacyj i podworców, odbywać się 
będzie przez organa magistratu, a koszta tako- 
wej ponosić będą właściciele realności. 

* + 
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Astrach. Wiest. pisze, że emigracja z Astra- 
chania, oprócz sfer kamożnych dotknęła i ludu 
napływowego robotniczego. Mnóstwo robotników, 
mających dobre zarobki na przystaniach, wydala 
się z miasta i udaje się do gniazd rodzinnych. 

„Ajencia półnoena* donosi z P.tersburga : 
W m. Gariewie, uralskiego okręgn. wśród Kirgi- 
zów, pojawiła się cholera, umarło 7 ludzi. W kwa- 
rantaunach w Kercz i Teodozji 3, we wsi Soło- 
mience, stawropolskiej gub.—38; na Kaukazie 
umarło znów 445, w dońskim obwodzie 226, w 
Baratowskiej gubernji 117, w astrachańskiej 140, 
w samarakiej. 105, w symbirskiej 12, w kazań- 
skiej 3, Niżnym Nowgorodzie po 9, w Woroneżu 
i sergaskim pow. po 1. 

Kijowsktie Słowo zaznacza, że prezes towa- 
rzystwa lekarzy kijowskich N. A. Chrząszcze- 
wski, wniósł do inspektora lekarskiego podanie, 
aby przedsięwzięto cdpowiednie środki przeciw 
napływowi pątników spodziewanych w Kijowie 
27, sierpnia b. r., — gdyż przybywszy z przeró- 
żnych stron pątnicy, mecą się przyczynić do 
rozszerzenia chorób zakaźnych, co w obecnym 
czasie groziłoby  niebezpieczeństwem ludności 
Kijowa. 

z i * 

Kwarantanna na granicy Rumunji. Zarządy 
wszystkich kolei żelaznych, rządowych i prywa 
tnycl, orsz przedstawicielie zjazdów kolejowych, 
otrzymały depeszę okólnikową z głównego zsa- 
rządu kolei poładniowo-zachodnich, iż koleje że- 
lazne rumańskie, zawiadomiły, że na pograni- 
cznej stacji Ungeni, urządzono pięciodniową kwa- 
rautannę dla podróżnych © bagaży 1 towarów, 
p'zybywających z Rosi W skutek tego koleje 
poładniowo-zachodnie składają z siebie odpowie- 
dzialność za terminową dostawę bagaży, towarów 
i ładunków, idących w tym kierunku z Rosji do 
Rumunji. Podróżni, jadący na Uugeni, mają być 
zawiadamiani przez służbę kolejową o kwaran- 
tannie na granicy Rumunji. Na stacjach kolejo- 
wych mają być o tem wywieszoue odpowiednie 
ogłoszenia. 

z * 
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Mosk. Wied. podają opis zwyczaju, który 

sięga widocznie odległych czasów, a jednak 
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»| lery, wydało namiestńictwo ńa podstawie Tuzpu* 
rządzenia ministerstwa obrony krajowej i mini- 
steratwa spraw wewnętrznych, oraz w porozn 
mieniu się z krajową komendą żandarmerji, na- f 
stępujące zarządzenia : Służbę żandarmów, usta 
nowionych w pasie rewizyjnym do kontroli kata- 


dotąd nie wyszedł z użycia. W zwyczaju 
nadaje się wyraz walki z epidemią cho- 
ery. ` 
„Wobec grożby cholery i w obawie, żeby 
nie zjawiła się' w danej miejscowości, włościanie 
uciekli się do dawnego zwyczaju oborywania 
'wsi dziewczętami. Obyczaj ten powtarza się co 
lat trzy. Ostatnig oboranie wsi miało miejsce 
w r. 1890, obecnie zaś, wobec epidemji zastoso- 
wano ten środek bez względu na to, że termin 
normalny jeszcze nie upłynęł. Zazwyczaj obora- 
nia wsi dziewczętami dokonywali młodzi chło- 
pcy, ale w ten sposób, że wieś o tem nie wie- 
działa. Młodzież wyszukuje  wdowę-staruszkę, 
która winna wskazać noc odpowiednią i zako- 
munikować o tem dziewczętom moralnego pro- 
wadzenia. W roku bież. wybrano noc z 11 na 
12 b. m. Dziewczęta i chłopcy zgromadzili się 
w miejscowości, zwanej Maniłowską, nieopodal 
wsi Tatarowo, oraz w pobliżu cerkwi i szkoły 
ziemskiej. Ta przyniesiono sochę, wziętą pota- 
jemnie ze wsi. Przygotowano stos z rohęży. 
drzazg i słomy, pochwyconej ba dziedzińcach 
wiejskich i wszystko to oblano naftą. Takiż sam 
stos urządzone na drugim końcu wsi, poczem 
przystąpiono do oborywania. Do sochy zaprzęga- 
ją się zwykle dwie dziewki. Jedna przywdziewa 
chomąt, a druga s'odełko. Pozostałe dziewki 
biorą w rękę powrozy, przyczepione do socby. 
którą kierują chłopcy. Dziewczęta idą z włosami 


rozpuszczonemi, zaś wdowa, trzymająca obraz 
święty w ręku i poprzedzana przez dziewczynę, 
niosącą latarkę, postępuje przed sochą. Gdy 
wszystko w ten sposób przygotowano, wdowa 


wzywa zebranych de modlitwy. Ziwróceni w stro- 
nę cerkwi, zgromadzeni powtarzają modlitwę, 
jaką kto umie i pocichu przystępują do obory- 
wania. Ponieważ ani chwila, ani noc, w której 
ma nastąpić oborasie, nikomu we wsi nie są 
znane, przeto mieszkańcy, słysząc krzyki i wi- 
dząc jakieś Światełka w polu, wyskakują prze- 
rażeni, przypuszczając. że to pożar lub inne po 
dobne nieszczęście. Tego właśnie potrzsba, bo- 
wiem przesąd wymsga, żeby włościanie zostali 
przestraszeni, gdyż tylko takich wystraszonych 
nie ima się ani cholera, ani inna choroba, Po- 
wiodło się też to w roku bieżącym doskonałe. 
Mieszkańcy wsi  Kryłatskoje © powyskakiwali 
w przeatrachu z mieszkań pod wrażeniem nawo- 
ływań: „dwór gorit“, chociaż właściwie orzący 
wołali: „mor gorit“, co znaczy : „£araza się paii.“ 
Telegramy „Dziennika Polskiego“. 

Petersburg 28. lipca. Z Perma donoszą o 

kilkn wypadkach zapadnięcia aa cholerę. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 28. lipca. Wiener Ztg. ogłasza sy- 
gnalizowane przezemnie wczoraj już odszczegól- 
nienie min. Steinbacha orderem żelazneji 
korony I. klasy. 

Fraga 28. lipca. Stowarzyszenie młodocze- 
skie im. Sladkovsky'ego odbyło wczoraj zgroma- 
dzenie nader burzliwe. Przedmiotem obrad była 
krytyka postępowania senata akademickiego na 
uniwersytecie czeskim, który relegował 4 studen- 
tów za te, iż uczestniczyli w kongresie słowiań- 
skim we Wiedniu. Wszyscy mowcy wyrażali się 
w sposób niesłychanie gwałtowny i co chwila 
rozbrzmiewały w sali obelgi na profesorów doty- 
czących, tak dalece, że komisarz policji kilka 
krotnie upominał zebranych do umiarkowania, 
Gdy wreszcie jeden s nich zauważył, iż szkol- 
nictwo w Austrji idzie obecnie torem reakcyj- 
nym i że nawet nie wolno'o faktach opowiadać 
królowi czeskiemu, podniósł się komisarz i 
oświadczył, że nie zezwoli na jakiekolwiek uwagi. 
dynastji dotyczące. Wówczas wybuchła okropna 
wrzawa, co wszakże nie przeszkodziło mowcy 
dalej ciągnąć rzecz swoją, pomimo, iż komisarz 
kiikakrotnie mu ją przerywał, Gdy w końcu 
pierwszy przedłożył .zgromadzenin ostrą rezo- 
lucję, reprezentant rządowy oświadczył, iż nie 
może dopuścić do uchwalenia tejże, skutkiem 
czego znów powstał hałas piekielny w sali. 
Krzyki nie do opisania trwały jakiś czas, aż 
przewodniczący zdołał o tyle spokój przywrócić, 
aby módz oświadczyć głosem podniesienym, że 
ogólną aprobatę, jaką mowca poprzedni znalazł 
u słachaczów, bierze za uchwalenie resolucji. 
Zgromadzenie zostało na ostatek zamknięta, po- 
czem uczestnicy wyruszyli w zwartych szere: 
gach, przy odgłosie pieśni narodowych, na mia- 
sto i dopiero w głównych ulicach zdołała policja 
ich rozprószyć. 

Buda-Peszt 28 lipca. Stan zdrowia gen. 
Edelsheima Gyulaia poprawił się znacznie 
i wszelkie dlań niebezpieczeństwo jest już wy- 
kluczone. 

Londyn 28. lipca „Biuro Reutera“ donosi 
z Tangeru, iż w tem mieście obiegają pogłoski, 
jako Andżerowie w wielkiej liczbie tam się zbli- 
żają. Skutkiem tego panuje w Tangerze wielkię 
zaniepokojenie i mieszkający w okolicy Europej- 
czycy chronią się w mury miasta. 
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obok ograde lezulekiego 


dnie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem, 


EE 1_* WOTA =" 1 was =; TEM! aa "= PTE" 
przy ulicy Słowackiego I. $ istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanie 


skilanna 70 Ot. 
` miedni 


porcelanowa 1l zł. 
marmurowa 90 ct. 


Paryż 28. lipca. Przed sądem przysięgłych 
w Wersalu rozpoczął się proces przeciw 4 anar- 
chistom, oskarżonym o to, że wraz z Ravacho- 
lem skradli byli patrony dynamitowe, celem u- 
rządzenia zamachów w Paryżu. Ponieważ sędzio- 
wie przysięgli otrzymali listy z  pogróżkami, 
więc gmach sądowy strzeżony jest nader czujnie 
przez policję. Podsądni zochowują się z wielką 
zuchwałością, odmawiają wszelkich wyjaśnień, 
niechcą odpowiadać stojąco i wypierają się na- 
zwizk swoich. 

Petersburg 28. iipca. 
zbożowej.wyznaczone celem zniesienia zakazu wy- 
wozu żyta, zostało bez oznaczenia terminu odro- 
czone. Wsaystkie roboty wstępne ku temu są już 
atoli ukończone. 


Czerniowce 28. | pea 
panującej, wzbiera Prut wraz z dopływami w sposób za- 
straszający. Z Wyżniey donosi depesz, że powódź na całym 
obszarze Prutu gotowa lada chwile nastąpić, gdyż ogromne 
masy wód przybywają z gór ustawieznie. 

Tarnopol 28. lipca. W drodze z Tarnopola do 
Lwowa, przed stacją Hłuboczek mały, strzelił do s ebie w 
zamiarze samob jczym xadet 15 p p. ze Lwowa Fisa. 
W beznadziejnym stanie wyniesiono go 1; zatrzymanego po- 
ciągu i odstawiono do szpitalu garnitonowego w Tarnopolu. 
Podobno nieszczęśliwa miłość była powodem samobójstwa. 
Wieden 28. lipca. Kredyty 31337; laender- 

220-756; szsacbany 305— ; lombardy 98:75; alpiny 


Posiedzenie kemisji 


Skutkiem ulewy, od 3 dni 


banki 
66-70 : 
Wiedeń 28 


Teuta majowa 95:95 4 węgierska złota renta 11065. 

lipca Jak słychać, minister 

Steinbach uda się temi dniami do Buda Pesztu, 
aby z węgierskim ministrem skarbu konferować 
nad sposobem przeprowadzenia reformy waluty. 

Hr. Taeffe wróci tu z Ischia w sobotę 
i w przyszłym tygodniu znowu wyjedzie do Nal- 
żowa (Ellischau w Czechach). 

Rada państwa podobno nie zbierze się przed 
listopadem. 

Wiedeń 27. lipca. W izbie panów odbyło 
się wczoraj drogie czytanie projektów waluto- 
wych Referent Inama-Sternegg oświadczył: Ko- 
misja uznała jednomyślnie, iż z reformą waluty 
dłużej już zwlekać nie można, a obraną w tym 
celu przez rząd drogę uważa za właściwą. 
W szczególności upatruje komisja w wysokośc 
relacji trafne oznaczenie wartości naszej waluty 
i spodziewa się, iż przejście do waluty złotej do- 
kona się bez szkodliwych następstw ekonomi- 
cznych. Długi okres trwania traktatu monetar- 
nego jest rękojmią stałego rozwoju stosunków 
pieniężnych. Mowca saleca przyjęcie wszystkich 
przedłożeń, a kończąc, odwołuje się do wypró- 
bowanego patrjotyzmu. 

Przemawiali następnie: Ks. Windischgraetz, 
minister dr. Steinbach, hrabia Kuefstein. 

Uchwałono jednomyślnie wszystkie sześć pro- 
jektów walutowych, poczem przyjęto jednogłośnie 
w trzeciem czytaniu każdy projekt z osobna, a 
następnie cały kompleks ustaw walutowych. 

Izba przyjęła następnie bez dyskusji wszy- 
stkie zaległe projekta ustaw i dokonała wybęru 
członków delegacyj. 

Linc 28. lipca. Ze Lwowa zapowiedzieli 
przybycie na mający się tu zebrać wiec katoli 
ków austrjackici pp. poseł Kozłowski, profe- 

Thaliie i wszechnicy 


sor techniki profesor 


dr. Pawlicki. 

Belgrad 28. lipca. Były adjutant księsia czar- 
nogórskiego, Blaszo  Petrowicz, który uciekł 
z Czarnogóry, nie otrzymał tu żadnej posady 
z powodu interwencji rządu czarnogórskiego i u- 
daje się wkrótce do Petersburga, gdzie za po- 
średnictwem tutejszego posła rosyjskiego Persia- 
niego ma otrzymać jakiś urząd. 

Wiedeń 28 lipa. Giełda zbożowa Pazemica 
na wiosnę 858, jęczmłań na wiosuę 7:53—7 93, kukurudza 
nowa 56u, 
a 

Przyjooāeseli do Lwow 
dnia 27. lipca 1892 r. 

HOTEL ZORZAa: E hr. Potocki z Bokmorza. L 
Preynónsl z Wiednia. A. Bobrownicki z Malawy. W. Po- 
struski z Serednego. J. Rosensztock z Musiatycza. L. 
Kriser z Wygody. E Łnkasiewicz z Hańczarów. J. -fioro- 
dyski z Koceiubiniec. 

HOTEL IMPERIAL. I. Osuchowski z Krukienic. R. 
8 Rudnicki ze Strzałki, 1. Weber z 
Z. Pileoki z Wołynia. 
K. hr. 


Hessler z Heilbrnnu. 
Wiednia. T. ks. Barewicz Sambora. 
K. Lipski z Podola- ros, 1. - Karzweil « Wiednia, 
Dziednszycki z Martynowa. 

HOTEL SZWAJCARSKI. 
3. Szczepański z Krakowa. B. Wronowski z Brześcia 
Garbińs'i z Suczawy. K. Winter z Wiednia. 
wski z Podola ros. K, Molicki z Bochni. 


A. Raczyńska ze Skolego. 
Z. 


S. Trzarr o- 


Adwokat 1790 1—5 


Dr. MADEYSKI z Brzeżan 


potrzebuje rutynowanego koncypisnfa. 

Targ na mierogaciznę. Na wtorkowy targ w 
Wiedniu dowieziono 1200 sztuk galicyjskiej żywej nieroga- 
cizny, płacono 35—40 zł. za towar przedni, 42—45 zł. za 
100 kile żywej wagi. 


NADESŁANE. 


M JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska |, 8, 
kupuje I sprzedaje wszystkie afokta | monety 


po najdokładniejszym kursia dziennym. 


Zlecenia x prowincji wykonuje niezw/ceznie bes doliczenia 
on myc repre taej al GEE 

z rezentacja a Galicji 
majwiękssego i najbogatszego w hap 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie »The 
Mutusi.'* — Bok założonia 1842. 


T W R 


Zmieniony rozkład jazdy 


omuibasa. kursująceg) 
doleczniczym 


między Zakładem wo» 
„Marjówzą* 
Halicki) 
Omnibus wyjeżdźa ze Lwowa w godzinach: 113|, przed 
połudn em, 5. popołudniu, 8 wieczór, z Marjówki w godzi- 
nach: 81/, rano, 21), 


a Lwowem (plae 


popołudniu, 7, wieczór. 


Dr. Rosenbusch 


powrócił i ordynuje, jak dawniej, w chor Vch 
trznych, 
1754 1—9 


3 s waw nę- 
specjalnie w chore". h rue od 3-5 


popołudnin ul. K pernika 14. 


monoliitowa 55 et. 
eymkowa 5 et. 
ńelazna 46 ct, 
nauliadewa 16 et, 


=< VW" TG |awczwa 


ENIEM [4 TG TMM GT —7 a ©. — — Zm w "a Pa. Wam... ka mma A «> N a uc >] 
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Drobne ogłoszenia. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 29 Lipca 1898 r. 


Cholera. 


Najtańszy Środek desinfekcyjny, 
w Niemczech od lat wielu używany 


Doniesienia rozmaite 
po 1*/, centa od wyrazu. 


PRZYBYLSKI, parcelnje swoje 
grunta przy nl. Kościopalnej. Wiadomość 
W handlu wędlin — Gródecka 44 lub 
piwiarnia pilzneńska Rynek 17. 605 


ako korespondent i podróżu- 
Jący, potrzebny zdolny całowiek 
katolik. Kaucja wymagana. Zgłoszenia 
z odpisem świadectw pod „Zdolny* do 
Administracji „Dziennika Polskiego." 
a ZE 
Miło fiołkowe do’ twarzy i rąk 
“L usuwa wszelkiego rodzaju piegi i 
opalenia słoneczne, cena 40 ct. Nabyć 
można w laboraterjam chemiczn. Adolfa 
Pokornego (przedtem W. Tepy). Lwów, 
Wało "a 15. 


O E D 
pómakuje się folwarku wartości 

około 30.000 zł., warunki: położenie 
nadrzeczne, dom wygodny, O aee. 
kilkanaści( morgów lasu. Oferty pod 
2.500 do Ajencji anonsów „Impressa“ 
Lwów. 83 


ley lub dwie panienki znajd 
amieszczenie pod bardzo korzystnem 
warunkami, W domn fortepian i pomoc 
w naukach. Mieszkanie w środku miasta, 
rynagrodzenie może być częścią pio- 
niężne, częścią w wiktuałach. Bliższa 
wiadomość ul. Knrkowa l. 25, I. piętro 
nr. drzwi 10. 


g | należytości. 


strasznie. 
niecierpliwie wiadomości i Ciebie. 


proszek torfowy 


poleca 


Suknia czarna (satin morveilleux)| fabryka Mąki Kościanej, Romana Hr. 
nowa do sprzedania. Ul. Arsenalska 4| Qrohejowskiego w Krukiealcach. 


drzwi 11. ezi 
Cena se 100 kig. z wypeżyczeniem 
o handlu nczeń. Debrze wycho-| worka 1 złr. za szaliczką france 


wany młodzieniee s uczciwemi zasa-| 1779 Mościska, 1—2 
dami; posiadający rodziców, zamieszkałych 
we Lwowie, znajdzie umieszczenie w han- H H 
dla płótna i bielizny Jan« Riedla, Ołomunieckie 
kaj iwargle 


(Sorki do piwa) 
Pierwszy ołomuniecki zakład wyrobu 
6 kwargli 1—1 
Schnurer & Haasz 
w Ołomuńcu, Morawia 
poleca najlepsze ołomunieckie kwargłe 


własnego wyrobu netto Cassa (za pobra- 
niem) lece Ołomuniec 


. kopa 32 kr. 


Mieszkania I sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


4 3 pokoóie ote. 3 pokoje, 
9 przedpokój I pokoje ka» 
walerskie. Stajnię wyuajmujs Za- 


Nr. II. 


rząd realności Emila Bertemiljana Brajer Nr. III. - i . 48 
w godzinach 9.—12. i ar >| Nr. IV. . . 0) , 
Nr. V "l 47 
: ». 8015 


p ogrodzie jezuickim, Kleinowska 3| p, 


parter; 4 pokoje, przódpokój i przy- większym odbiorze znacznie taniej 


5 kilowa skrzynka pocztowa franco każda 
stacja poeztewa Austro: Węgier sł. 1-90. 


Korespondencja prywatna. 


Abul. Nic newego, tylko smutno 


Piszę codzienuie; oczekuję 


TYTUS TURKOWSKI 


we Lwowie, uł. Hetmańska l 10, 
1670 a poleca świeży transport 1—7 


TAPET. 


Portjery I meble własnego wyrobu. 


Realność 


we Lwowie 
Polożsna w pięknem miejsen i blizko 
ródmieścia, mająca 180 sążni kwa- 
dratowych z czege 15 frontu przy- 
datna na wybudowanie wiili do sprze- 
dania z wolnej ręki. 
Wiadomość bliższą powziąć można 
w Administracji „Dzien. Polsk.* 


APTEKA w Boborodczałch 


z dniem 1. Października b. r. 


L| | jest do wydzierżawienia. 


Bliższa wiadomość u właścicielki. 
1784 1—1 


Odparzenia, wypryski szczególnie 
u niemowląt i dzieci najpewniej 


NAGNIOTKI 


niszczy pewnie bez bolu i radykalni 


NEEKROTON 
(cena 25 et. w. a.) 
wyrobu 


magistra farmacji. 
Lwów, Koper:ika 2. 


Chcąc uzyskać 


miejsce na towary zimowe, wysprze: 
dajemy cały nasz zapas tegorocznych 


PARASOLEK 


po własnej ceuie, czyli o 25%, taniej 
od cen zwykłych. 


Wrześniowski & Włodók 


Nowo otworzony 
Magazyn Nowości 


we Lwowie, ulica Halicka l. 4, 

wia a vis apteki Wgo Wiewiórskiego. 

Kaskawe zlecenia z prowincji 
„ałatwiamy odwrotnie. 


1789 1—8 


Sztuczne zęby i szczęki 


złocie i celluloidzie 


atelier dentystyczno-techniczne 
B. BERGERA 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 


1710 1—: 
Leopolda Lityńskiego 


Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą, 
DARE TA O ECO 


bę, według najnowszego 
c SE systemu amerykań- 
UO skiego, w kauczuku, 


jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje 


k 


2 


| * 


e 


Dermatol-proszek do zasypywania 
1 fabryki farb przedtem Meister Locins & Brining 


w Höchst m. M. (Niemcy) 
dla turystów, strzelców, żołnierzy i wszystkich, 
zmuszonych wiele chodzić — niozbędne. 
Wypróbowany środek przeciw skaleezeniom wszelkiego rodzaju, jakoteż 
przy przypadłościach skóry: stareiach, poceniu się, jątrzeniu u kobiet 
i dzieci, wilku i t. d. Doskonały jako proszek do przysypywania nóg. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach w pudełkash po 25, 50 
616 i 100 gramów zawartości. 1-7 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wysta- 
wach światowych od reku 1867 począwszy. 


go 
po- 
przy 
nietylko 
yn 
dla 
. 


o, jakoteż do 
ący ra 


5 
poprawienia 1 zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów,sosów, 


natychmiasto wèg 
jarzyn i potraw mięsnych, i 


użyciu, 
jen łakoci i towarów 


do 
aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach. 


wątłych i chorych osób. 


obok 


też niemniej znakomit 
, wyrażony podpis: 


darstwie domowem 
drodkirm wiimacniaj 


przyrządzenia doskonałe 
należytóćwn 


nadzwyczijna wygodę 


lecz także wielkie zao- 
szczędzenie, — Wyciag ten jest 


Liebiga Ekstralit mięsny 


służy 
przysparza zarazem w goa 


rosołu posilne 


jeżeli 
eskiej barwie się znajduje. 


WY 


3 
ych handlach tewarów korzen 


od reku 1467 począwnay. 


BS Należy zawsze żądać wyraźnie: “EW 
I.. W/ollzeile 9. 


od reku 1467 peruąwezy. 


.k.austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 


Company 
EKSTRAKT MIESNY. 


Najwyńsze odznaczenia ma piorwesyoh wystownch ówiatewych 
Najwyższe odsnatucnia na piorwozych wystawach świniowych 


iebis a 


Glowny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier : 


Wyciag ten jest wtedy tylko prawdz 


Do nabycia we wszystkich większ 


Karol Berck, c 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żądnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lekację 


poleca 


4'/,”/, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne promjewane 

5% n A bez premji 

4:/,9/, listy Towarzystwa kredytowege ziomsklege 
4h’ „ Basku krajowego 

&'l°lo pożyczkę krajową galicyjską 

4'|, pożyczkę proplaacyjaą galicyjoką 

59% s » bukswińską 
4'|,'/, pożyczkę węgierskie] kolol paźstwowej 
4th’lo  „ _ propinacyjną węgierską 

4*/, węgierskie Obligacje lademnizacy jne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


po cenach majkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego prayjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a juś platne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież sapadle 
kupony za goiewkę, bez wszelkiogo potrącenia ; zaś 
zsamiejseowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


1006 1—? 


Wydawee: Józeć Loskowniekij Odpowisdsialny za redakcję Adam Krajewski 


usunąć można, używając : 


„dja” Pudor Antisoptyczny | 


uznany za najlepszy środek i po- 
lecany przez  pierwszorzędnych 


w domu Wgo P. Stromengera. 


Największy w kraju 
SKŁAD 110 a 1-6 


| Środków dodniskcyjnych : 


Kwasu karbolowego, 
Wapna karboiowego, 
Siarkanu żelazowego, 


Wapna chlorowego, 
poleca takowe 


PŁÓTNA DOMOWE 


czysto mioiane 
sztuka 233'/, metr długie 


lekarzy. 1787 1—16 
Cena pudełka 35 cat. 
tó 
zł. 8:50, 10, 11, 13 Glówny skład 


z najlepszej przędzy L aDteCe pod „Opatrznością Biska” 


s. 13 ; Ą 
Płótno na praeścieradła, Jakóba Beisera 
165 i 176 otm. szer. zakk metr. wo Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 23 


dłagie, = mA. = A 36, 
na a la Trze ra MORSZYN 
Zdrojowisko solankowo borcwinowe, 


Chustki de nosa niełanne 
tusin zł. 2:40, 380, 3:40, 4. 
Berwety atołow e; 
tuzin zł. 2%0, 3:80, 3-75, 5-25. 


i i , urzędom, 
ów ó osób, Zakład wodoleczniczy słeneczne kąpiele, P>. ni i m, x bsza- 
Sannia zł 100. 3, 280, S00 otwarty od 10. Maja. rom dworskim i Szanownej 


tuzin sł. 1:60, 3, 2:80, 3-60. 
Garnitury kawowe kolor. 
z 6-cioma aerwetkami, 
zł. 3, 3, 370, 4. 
Ręczniki nicianne, 
tuzin zł. 3, 3-30, 4, 460. 


Lekarz kierujący 
Dr. Wilhelm Strzechowski. 


Zamówienia listowne przyjmojs Frane 


14539 ciszek Medway, 1—? 


Publiczności. 


Na żądanie specjalne cenniki 
i oferty, wysyła 


śp SA Pis kon F4 Największy skład 
1-6 poleca handel 1437 * M E B L E Materjałów i farb 

A RIEDLA p zdobienie m 1530 Leopolda Lityiskiaro 
JANA LWOWIE. Luf ia magistra farmacji 


Lwów, wlica Halicka licsba 7. 


Bujaj oo 207] - 
Parkiety i posadzki deszczułkowe 


z wazelkie wyroby stolarskie, jako to: okna, drzwi, bramy, 
opaski (Verkleidungen) listwy profilowane (karnesy), listwy do podłóg, 
listewki na ubrania ogrodowe. listwy do krycia dachów, dalej 
przymuje do heblowania i Wp deski na podłogi, A i ii p. 
roboty maszynowe, jakoteż ESŁA OGRODOWE, składane 


poleca PABROWA FABRYKA 1771 1—15 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


uF Zakupujo wszelkie matorjały tarte. a 4 


we Lwowie, 2 Kopernika 2- 


zd 


* 
Wyrabiane od roku 188%, * 


odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej 


Z A ly 


— 


Otrzymawszy na całą Galicję-zastępstwo Chemicznej Fabryki 
Towarzystwa Akcyjnego w Zawodziu (Górny Szląsk) dawniej 
Karola Szarffa i Ski w Wrocławiu, „dajemy do wi: domości 
P. T. właścicieli ziemskich, rolników i gospodarzy, że dostarczamy 
na zamówienia wszelki-go rodzzju nawozów sztucznych, oraz mąki 
kościanej, po cenach fabrycznych bez doliezania jak'ejbądź 
prowizji. 1694 1—8 


DOM KOMISOWY . 
PANKU GALICYJSKIEGO DLA HANDLU | PRZEMYSŁU 
W TARNOWIE. 
UZ: R 


) 
> 
2 


Lwów, ulica Kopernika liczba 21. 


S. KELSEN 
FABRYKAMASZYN 


poleca 


klosety i rury klosetowe 


wykonane wedle wymogów komisji sanitarnej ustanowion: j 
z powodu obawy przed CHOLERĄ. 


Zastępcy firmy Kelsen we Lwowie: Hamel i Feigl. 


1778 1—2 


"z eniausadoy '[n 'momq 


Lwów, ulica Kopernika liczba 21. 


w Paryżu 
boulevard PerQire, 63, 
zajmuje się wyszukaniem zdolnych i uczciwego prowadzenia guwer- 
nantek z dyplomami, Francuzek i Angielek, jak również bon i via- 
stunek do dzieci. Tyloletnia praktyka w tym zawodzie pomaga Pani L 
Zaleskiej spełniać to trudne zadanie z całą sumiennością i dlatego 
zyskuje w kraju coraz większe zaufanie, 


ehińuko-rosayjskiej 


SARA" EDMUNDA RADA 


4 (O we Lwowie, płac Marjroki 10 
+4 poleca zbioru majowugo: 


kilo Qsngo . . . ..... 
s Seuohong GZATLUA . y 
r „ zbiór majowy „ 3— 
„ KSysuw czarna . . , = 
„  Wyslewki herbaciane „ 1:30 
»  Wyslowki z najlepszych 
herbat . . . . zł. 140 
Zamówienia ż prowincji wy seła 
aig odwrotną pocztą, 1915 1--? 
Opakowania się nie jury 


KKRTEKOU OOWANIEKEKUNKUKOE 


WYVYAaAŻZNE 


*% 
ka 
dla pp. Gospodarzy, budowniozych i inżynierów. $ 
Najlepszym środkiem koserwującym gontowe dachy Š 
*% 


sztachety i ogółem wszelki materjał drewniany, i 
jest pokost naftowy $ 
* 
* 
* 


posiada bowiem tę dobrą własność, iż bardzo łatwo wsiąka w suchy ma 

terjał drzewny, a szczelnie jego pory zamykając, ochrania go od szkodli- 

wych działań powietrza, a najbardziej chrani od wilgoci, nie dopuszeza do 
pękania, paczenia się i trupieszenia drzewa. 


Jeden kilogram pokostu rafinowanego naftowego kosztnje l2 centów. 
Przy większym odbiorze w beczkach, zawierających około 150 kilo- 
gramów, opnszczam na kilogramie 8 centy. 
Na prowincję wysyłam za przekazem 


zamówiony pokest 
stkich stncyj kolejowych. 1 


do wszy- 
506 1—2 


Piotr Miączyński, 


włuściciel rafinerji nafty we Lwowie, Bykstuska 47. 


we Lwowie w roku 1888, 


zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak: 


Dra C. Yon Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera s Wiednia, 
Dra Biesiadeckiego, dra Jande, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanva, dra Edwarda Sawiekiego, 
dra Ziembickiego ze Lwowa, 
Prof. dra Korozyńskiego i prof, dra Jakubowskiego z Krakowa, 
C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wojana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w Czerniow cachi w.i. 


WINA LECZNICZE 
aptekarza KAROLA MIKOLASCHA we LWOWIE, 


w ćwieró-litrowych fiaszkach z kieliszkiem, jak: 
Wino chinowe zł. 1-50, Wino chinowo-żelaziste zł. 1:50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zł. 1-50, Wino pepsynowe zł. 1:50, Wino peptonowe zł. 1:50, 
Wino Condurango zł. 1:50. 


Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 
We Lwowie i na prowineji we wszystkich renomowanych aptekach, 
Skład główny w Krakowia u pp. aptekarzy F. Gralewskiego i Wiszniewskiego. 
We Wiedniu dla Austrji, Węgier | państw eściennych u p. W. Maa gera, IM. Henmerkt, 3. 


Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na 
markę ochronną i własnoręczny podpis, do każdej flaszki 
dołączony. 1535 a 1—7 


7 


WSZYSTKO WYROB KRAJOWY! 


Papier z fabryki ezerlańskiej. 


[WSZYSTKO WYRÓB KRAJOWY!| 


E Drukarni „Dziennika Polskiego,” pod sarsędem Franciszka Kańtnera, 


WSZYSTKO WYROB KRAJOWY! |__ 
Ważne na sezon letni! 
Centralny Bazar krajowy Wa Lwowie 


ulica Karola Ludwika I. 5., (dom Wgo Stromengera) 


poleca: 


Płócienka i zefiry na ubrania damskie, wyborne 
oksfordy na koszule kolorowe, płótna ża- 
glowe na ubrania i pruszniki, dreliszki na libe- 
rję dla służby, siecie myśliwskie, ehodaki 
do polowań błotnych, sandałk: dla dzieci, 
kobiet i mężczyzn, 
DRY bieliznę kąpielową, rękawice, ręczniki 
i płaszcze szorstkie do nacierania. 


UEF Wyborne hamaki ogrodowe. 


BEF Siatki do chmielu, wantuchy 
na chmiel i wory na zboże I na 
nawozy. 1589 1-7 


Bu Ogrodowe fotele, kanapki, stoliki i krzesła, ro- 
botę koszykarską oraz składane z listewek drewnianych. 
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